
Rok IV. Niedziela dnia 19 Marca 1922 roku. Oena 2 0  mk. JSft. 6 5 .

Kurier Częstochowski
V  DZIENNIK POLITYCZNO y  SPOŁECZNO LITERACKI

Ola młodzieży wejście dozwolone. TEATR „O D E O N “  Szczegóły w p ro g ra m a c h .  

Od czw a r tk u  16-go do p on ied zia łku  2 0 -g o  M arca b. r.
liii A n m  TiifiunDYH Wielki film egzotyczny w 2 a erja o h  z udziałem  dzikich 
a R a  Nuu NNl U  SJP  N N  I  V l  S N  U l  l i  ■  bestji mianowicie tygrysów, słoni, m ałp, krokodyli i t  p.

Dziś! S e r  jo  ll-ga i dokończenie  Dziś!

„IN OBLICZU Ś M IE R C I”
Dramat sensacyjny w 6  ciu aktach.

Akt i. W ielka m askarada  „Bi-Ba Bo“. 2 . Zawoalowana dam a 3 . Okręt w płom ieniach. 4 . Tajem nica świątyni. 5 Małpa wybawcą.
6  Ofiary bogini „Durghi*.

'■£ ' . y  y ;  V  ■ 5. S ; III

TEATR „PARYSKI P r o g r a m  od soboty dnia 18-go Marca 1922 roku 
i dni następnych. ______

KOBIETA, KTÓRA ZABIŁA
Potężny dramat w 6-ciu wielkich aktach wytwórni Je rm o ije w a  Wf P aryżu .

W  rolach tytułowych znakomita gwiazda filmowa

L I S I E N K O  r< RYNI SKI  i P A R Ó W

■ a s

RW

KI NO

N O W Y
Program od niedzieli 19 b. m. 

i dni następnych.

Natychmiast po zejściu z e k r a n u  
serji I-ej ukaże się serja ll-ga i os­
tatnia, tege pięknego obrazu, malu­

jąca zupełne rozwiązanie.

19K R Ó L  P A R Y Ż A
w 2-ch S e r ja c h

II

Jeden z najwspanialszych d ram a tó w  obecnego sezonu w 2 *ch serjach, 12 tu  częściach z prologiem . 
W roli głównej B r u n o  K u s ł n e r e m ,  znakom itym  a r ty s tą  wiedeńskim.

Treść serji I-ej: 1. Kradzież 200.000 franków. 2. Szalony pościg. 3. Księżna i jej córka. 4. Wizyta nocna. 
5. Fatalny list. 6 . Cel szajki osiągnięty.

Obywatelko Polko!!!
Zanim się udasz gdziekolwiek aby zakupić towary 
blawatne nię omieszkaj Wstąpić do znanej egzystu­
jącej od 1910 r. największej chrześcijańskiej firmy

JERZEGO CHOLEWICKIEGO
A L E J A  l l - g a  M i 2 3

Przedstawiciela Akc. Tow. „ROZWÓJ POLSKI", 
a przekonasz się że najtaniej i najlepszy towar tam 

nabędziesz.
Polecam na bieżący wiosenny sezon; 

materjaly wełniane na kostjumy damskie i garnitury 
męskie, batysty, etaminny, kretony, płótna bieliźniane 
i fartuchowe. Ogromny wybór kołder wełnianych 

i bajowych.

Okazjal K o s z u l e  trykotowe Okazjal
męskie letnie z gorsem madapolamowym, mogące 
służyć do użytku dziennego, jak i nocnego Do wy 

boru! po 2900 mk. sztuka.
Nici szpulka 400 yardowa mk. 210. Towar pierwszorzędnej do­
broci. Ceny niskie. OBSŁUGA SZYBKA i UPRZEJMA.
Tamże nabywać można akcje Akcyjnego Towarzystwa „Rozwój Polski" 

po mk. 1000 za sztukę

r
w Łodzi, 
we Lwowie.

Liny stalowe, Kable, Wagi, Odpadki jutowe, R ury 
wentylacyjne, Parn ik i . . . . .
Lokomobile . . . . . . .
Krochmal, apara ty  telef., lam py naftowe i e lek trycz­
ne, W ork i jutowe i papierowe, Kaolin, Szpulki do nici w Krakowie.

Szczegóły patrz:

99

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
sprzedaje:

Urządzenie e lek trow ni w Brześciu L i t ,  Lokom obile  
Trak , Butle do kw asu węglow., Kotwice, osie do 
wozów, Obręcze. Blachę cynkową, Stal nożową w W arszawie.

d e m o b i l ”  «e«*ytąe-ty
Termin składania ofert 5 kwietnia 1922 r.

TANIO!!
b o  w  p r y w a t n e m  m ieszk an iu !

nabyć można u

Emilji LEWINOWEJ i S-ka
I pię tro  f ron t  M |40( II Aleja

Na sezon wiosenny wełny kostjumowe, 
wizytowe w wielkitm wyborze, wełny 

mundurki, oraz płótna i prześcieradła

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska l, obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Często; liowianka." po cenach fabrycznych go­
towe suknie damakie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adresi
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S P . AKC.

O D D Z I A Ł  W CZĘSTOCHOWIE
II A leja -Ni 22 . -------- T elefon  M  198.

I n s t y t u c j a  C e n f r a l n a i  W a r s z a w a ,  u l .  K o p e r n i k a  Ni 30.
O d d z i a ł y i  Białystok, Bielsk (podl.), C zęs tochow a, Jędrzejów , Konin, Lublin, 

P łock , R adom , Równo, Radom sk, W łoszczow a, Z am ość.
A g e n t u r y ;  O patów , S ie rpc ,  W ysokie  M azowieckie.

Załatwia wszelkie operacje bankowe.

P om n iejszan ie  Polski.
Czy to  j e s t  p o l i t y k a  j a g i e l l o ń s k a ?

Częstochowa , 18-3-22.
W r. 1885 zawarty został w Krewie 

pierwszy układ między politykami polski 
mi a Jagiełłą, na mocy którego Jagiełło 
zobowiązał się przyjąć chrzest, odzyskać 
utracone ziemie polskie (np. Pomorze i 
Śląsk) i na wieki Litwę z Polską połą­
czyć, za co znów Polacy przyrzekli mu 
oddać tron w Polsce i rękę królewny J a ­
dwigi. Po tym pierwszym układzie nastą­
piły dalsze jak: unja wileńska (1401), unja 
horodelska (1413), odnawiane ciągle, »ż 
w r. 1569 nnja lubelska połączyła oba. 
kraje: Polską i Litwę tak , ie  nie wiele 
zostało między niemi odrębności. W koń 
ću na sejmie czteroletnim (1788 — 1792) 
postanowiono zupełne wcielenie Litwy do 
Polski i utworzenie jednego rządu, jedne- 
go skarbu i jednej armji.

Ten proces zacieśniania węzłów nie u 
stał i w czasach niewoli. A nawet można 
powiedzieć, że nigdy Wileńszczyzna nie 
czuła się tak polską, jak wl&śnie w do­
bie wielkiego prześladowania polskości za 
Nowosllcowa i Murawiewa w 19-tym wife* 
ku. Idea polskości wrosła korzeniami głę 
boko w męczeńską ziemię wileńską, roz- 
krzewita się Bzeroko i bogato, wydając ta 
kiego tytana polskości, jak  największy z 
Polaków: Adam Mickiewicz.

Z tych kilku zdań widzimy, ie  proces 
dziejowy między Polską a Litwą polegał 
na coraz ściślejszem zespalaniu obu ziem 
w jedno państwo. Dokonywała się tu w 
ciągu wieków incorporacja, czyli wciela­
nie ziemi wileńskiej do Polski. Odrębność 
państwowa Litwy malała i Błabła, jej nie 
zależność ginęła, a k rs j  litewski stawał 
się częścią składową Rzeczypospolitej Pol 
sklej. A proces ten dokonywał się z jed­
nej strony na życzenie L!twy, a z dru­
giej według wymagań polskiej racji Bta- 
nu, która chciała mieć państwo jednolite 
i jednolicie zorganizowane.

Z potopu wojny światowej Polska nie 
wyłoniła się w swych dawnych, przedroz­
biorowych granicach. Obcięto nam te gra 
nice na zachodzie, na północy i na wscho 
dzie. Oddano nam tylko te ziemie, w któ 
tych Polacy Btanowią większość, chociaż 
i z nich odebrano nam Mazury, część S lą  
ska Górnego i Cieszyńskiego, oraz część 
Spiszu i Orawy. A oprócz tego zakwe- 
stjonowano polskość niektórych innych 
ziem i pod tym pozorem wrogie nam si­
ły polityczne w Europie chcą nam je wy 
drzeć.

Do takich zakwestionowanych terytor 
jów należała Ziemia Wileńska.

Obowiązkiem i najpilnlejszem zadaniem 
Polski powinno było być zjednoczenie w 
jedną oałość państwową wszystkich dzie­
dzin polskich. I to jednoczenie Polski ,mu 
Bi być przykazaniem każdej naszej polity 
ki i wszystkioh naszych wysiłków narodo 
wych. W tern dążenia do żjeducczenia 
spotykamy często trudności i przeszkody 
Btawiane przez naszych wrogów, ale to

■ie powinno nas wykoleić i zepchnąć z 
drogi, która prowadzi do niepodl. i zjed. 
Polski. Wszystkie plebiscyty, wszystkie 
głosowania i prowizorja, były to właśnie 
pizeszkody rzucone na drogę ludności poi 
skiej, aby ta ludność się na nich potknę­
ła i została zdała od Polski.

Potknęły Blę polskie Mazury, potknął 
się też częściowo polski G. Śląsk, lecz 
ominęła przeszkodę polska Wileńszczyzna 
Nie dała się złapać na żadną wędkę, lecz 
potężną większością swoich serc opowie­
działa się za Polską, idąc w tern za na­
kazem kilku wieków hs to r ji .  Ludność dą 
źy do Polski, posłowie dążą do Polski... 
a my wyciągamy ku nim ręce, by się ze 
spolić z nimi w jeden naród już na za­
wsze, na wiekil

Niestety! Dzisiejszy rząd polski nie 
chce dokończyć i ukoronować dzieła wie­
ków, nie chce przyjąć Wileńszozyzny do 
Polski, nie chce słuchać głosu historji, 
nie chce zjednoczyć tego, co jeszcze by­
ło rozłączone i oddzielone. Wilno pragnie 
przyłączenia, naród chce zjednoczenia, a 
dzisiejszy rząd polski odsuwa się od tego, 
usiłując Wileńszczyzoę utrzymać w auto- 
nomicznem oddaleniu od Polski i wynaj­
dując różne Ludności.

Nad całkowitem („na wieki") zespole­
niem Wilna z Polską pracowały przez 
537 lat najtęższe i najszlachetniejsze gło­
wy polityczne i dokonały tego jedynego 
w historji dzieła prawie w zupełności (wy 
łamała się tylko pod wpływem niemiec­
kim będąca Kowieńszczyzńa). Zespoliły się 
serca, zespoliły uczuoia, bóle, radości, ze- 
spo iła  się nauka (uniwersytet wileński!) 
—  ale cóż, kiedy rząd polski p. Poniko­
wskiego i obóz polityczny J .  Piłsudskie­
go nie uznają tego Ł k tu ,  uie szaoują wo 
li ludności wileńskiej, nie ebeą pójść za 
wskazaniami 5 wiekowych dziejów pol­
skich i nie chcą zespolenia państwowego 
z Wilnem bez warunków i bez zastrzeżeń.

Zamiast dokończenia dziejowego p ro ­
cesu zjednoczenia ziem polskich, zamiast 
rozszerzania gtanic władania polskiego, za 
miast zwalczania wrogich Polsce intryg 
zagranicznych — widzimy proces wprost 
odwrotny.

Polska s ta je  się państwem mieszauem, 
bo władzę w niem sprawować mają nie 
sami Polacy tylko, lecz również i obce 
elementy, — a ponadto Polska się kur- 
ozy i zmniejsza, ponieważ najwyższe czyn­
niki władzy w Polsce Naczelnik Państwa 
i rząd, popierają politykę terytorjalnej 
autonomji, czyli terytorjalnego uniezależ­
nienia pewnych części państwa, przez co 
polskość narodowo i politycznie, ponosi 
s traty  na korzyść elementów obcych, 
przeważnie nam wrogich. Widzimy więc, 
że w przeciwieństwie do „jednoczącej" 
polityki Jagiellonów i ich następców, — 
dzisiejszy rząd polski i Naczelnik Pań­
stwa prowadzą politykę rozluźniającą pań 
stwo polskie na szereg autonomicznych

tworów państwowych.
Polityka taka nie jest ani jagielloń­

ska, ani polska. Bo Jagiellonowie przy­
nieśli Polsce Wilno i łączyli je z Polską, 
a wielcy politycy polscy budowali i a  tem 
połączonem państwie jednolite wielkie 
mocarstwo w Środkowej Europie.

A dsis? Dziś polityka J. Piłsudskiego 
dąży całkiem widocznie i wyraźnie do 
stworzenia w środkowej Earopie szeregu 
drobnych państewek z ziem należących 
do Polski. Powstać więc mają: Ukraina 
ze Lwowem, Białoruś z Mińskiem, Li­
twa z Wilnem, a pomiędzy niemi zosta­
łaby skurczona, okaleczona Polska, jako 
państewko małe, n ie  wiele silniejsze od 
wymienionych państewek. Tylko w ten 
Bposób można sobie wytłumaczyć tę upor 
czywą dążność Belwederu i rządu do na' 
rzucenia autonomji Wilnu i wschodniej 
Galicji i ten protekcjonizm dla U kra iń ­
ców, Białorusinów i Litwinów.

Jagiellonowie, Stefan Batory, Zamoj­
ski, Kościuszko itd. jednoczyli i powięk­
szali Polskę. To zaś, co dziś widzimy, 
jest czemś odwrotnem. Socjalisiycznc- 
belwederska polityka dzisiejsza chce Pol­
skę rozbić na części „autonomiczne", co 
jest równoznaczne z pomniejszeniem sa­
mej Polski.

Nie będziemy też szukać „Jagiello­
nów" między ministrami dzisiejszego rzą­
du, ani też między politykami z obozu 
Naczelnika Państwa. Bo ich polityka nie 
jes t  polityką jagiellońską, która łączyła, 
zespalała i jednoczyła — a nie pomniej 
szala i oddzielała.

Stanowisko stronnictw
w sprawie wileńskiej.

Ponieważ nowy, a rtczej zrekonstruo­
wany rząd nie ruszył dotychczas sprawy 
wileńskiej, wziął inicjatywę w rękę sze­
reg klubów sejmowych. Wczoraj odby­
wały się w Sejmie konferencję. Między 
innymi konferowali posłowie Skulski (N. 
Zj. L.) i ks. Maciejewicz (K. Mies/ez ) z

posłami M. Scydą (Zw. L. N ) i Czerniew- 
ekim (Ch. D.)

Stanowisko Związku ludowc-narodowe 
go, Chrześcijańskiej demokracji i Naród, 
chrzęść, stronnictwa Indowego jest nastę 
pujące: albo rząd zgodzi się na dodatek 
w artykule 3 aktu do stówa „statut*1: 
„zgodny z wolą ludności ziemi wileńskiej, 
wyrażoną w uchwałach Sejmu w W ilnie" 
albo t?i, rząd, odkladająo całkowicie do­
tychczasowy akt, spisze z delegacją w jej 
komplecie protokół, który stwierdził, że 
delegacja wręczyła rządowi uchwałę za­
sadniczą sejmu wileńskiego, a że rząd ze 
swej strony zapowiedział wniesienie s ta ­
tutu do Sojmu.

W tym wypadku, w myśl wczoraj­
szych wywodów posła Marjana Seydy na 
łamach „Gaz. W arsz.“ , protokuł nie mógł 
by użyć, jak to czyni dotychczasowy akt, 
zwrotu: „ w s p ó l n y m  a k t e m  stwier­
dzono*1, lecz musiałby orzec, że „ r z ą d  
ze  s w e j  s t r o n y  oświadczył" i t.d. Z a ­
powiedź wniesienia do Sejmu statutu by­
łaby przeto deklaracją, zrobioną jedno­
stronnie przez rząd, bez zmuszania dele­
gacji wileńskiej do brania za nią odpo­
wiedzialności wbrew uchwałom wileńskim 
i wbrew swemu sumieniu.

Giyby tak się tts ło  Związek ludowo- 
narodowy i pokrewne mu stronnictwa 
wniosłyby na plenum Sejmu przy obra­
dach ncd ratyfikacją protokołu poprawkę, 
domagającą s ę dodania w ustępie oświad 
czenia rządowego, mówiącym o statucie, 
słów: „zgodny z wolą ludności i t. d‘‘ 
Gdyby zaś poprawka ta nie miała uiys- 
kać w Sejmie większości głosów, jest za­
pewnione wniesienie ze strony Narodowe­
go Zjednoczenia ludowego (grupy Skul­
skiego) odrębnej rezolucji, stwierdzającej 
poza ramami protokulu, ale równocześnie 
z jego ratyfikacją, że statut ma być „zgo 
dny i  wolą ludności i t. d,“

Związek ludowo narodowy, Chrześci­
jańska demokracja ,i Nar. chrzęść, stron 
nictwo ludowe uważają nadal za niemo­
żliwe raty f kowanie przez Sejm aktu do­
tychczasowego z dziesięciu tylko podpi­
sami, aktu, o którym sam prezydent g a ­
binetu przyznał, że jest prawnie niewa­
żny.

Posłowio Skulski (N. Z. L.) i ks. Ma 
ciejewiez (Klub mieszczański), konferowali 
wczoraj, o godzinie 7 wieoz. z min. Skir- 
OQUutem. W rachubę był podobno brany 
projekt załatwienia sprawy wileńskiej w 
drodze spisania protokulu (jak mowa e 
tem powyżej), lub też ewentualnie pro­
jek t inny, a mianowicie, by rząd bez spi­
sywania protokołu z delegacją wileńską, 
ską, wystąpił przed sejmem z przedsta­
wieniem faktycznego stanu rzeozy, mię­
dzy innemi sprawy dotychczasowego aktu 
i ze swej strony zapowiedział wniesienie 
do Ssjmu statutu ziemi Wileńskiej, wez­
wał Sejm do potwierdzenia uchwały tej 
swojej zapowiedzi.

O ile jesteśmy poinformowani N. Z. L. 
i KI. miesz. nie gedzą się podobnie, jak  
Z w. ludowo-narodowy i zbliżone doń klu­
by na ratyfikowanie przez Sejm dotych­
czasowego aktu z 10 podpisami.

Stronnictwa lewicowe stoją na dotyoh 
ozasowem swem stanowisku, względnie 
chciałyby spowodować ponowne zwołanie 
plenarnego sejmu Wileńskiego.

Rada ministrów będzie dzisiaj obrado 
wać w sprawie wileńskiej, szczególnie 
nad dwoma alternatywami, o których była 
mowa w rozmowie z ministrem Skirmun- 
tem.

Przed nową burzą na G. Śląsku.
Na G. Śląsku zanosi się na nowe po­

ważne niepokoje. Zamachy bandytów Or- 
gesshu na Polaków w Gliwickiem i O le- 
skiem uważają tu za wstęp do zamachu 
na większą skalę. Wybuchł nagle strajk 
w centrali elektrycznej w Chorzowie, zao 
patrcjąeej w światło i prąd przemysłowy 
większą część obwodu przemysłowego. 
S tra jk  wybuchł na pozór na tle zarobko- 
wem, w istocie jednak jest to początek 
strajku politycznego, k tóry propagują ko­
muniści niemieccy, a który wyzyskać pra- 
gną do swych celów bojówki niemieckie 
i żywioły separatystyczne, dążące jeszcze 
teraz do utworzenia z G. Śląska osobne­
go państewka pod opieką Rady Ligi Na­
rodów. Akcja ta doznaje poparcia ze stro 
ny niektórych niemieckich kół p rzem yto

wych, a podobno patrzą na nią nie be 
zadowolenia te kapitalistyczne koła an 
gielskie, które od samego poozątku był; 
za tak zw. wolnem państewkiem górno 
Śląskiem, w szczególności tych, którycl 
kapitały zaangażowane są w przemyśle 
górnośląskim po stronie polskiej.

Mówią ogólnie, że w dn. 20 b. m. wj 
buchnie strajk powszechny, a bojówki nl< 
mieckis przygotowują się do zamachów 
na Polaków, zwłaszcza na Naczelną Rad< 
Ludową. Zamach ten planowany de sjół 
ki z separatystami, zgrupowanymi okoli 
„Głosu Górnego Śląska", którego redak 
to r  Kustos, podobnie jak w czasie plebi 
scytu Kupka, prowadzi zaciekłą kampunj* 
przeciwko naczelnej Radzie Ludowej 
irzeciwko Polsce. Prócz agitacji praso
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wej urządza zebrania i wiece różnych ży 
wiolów separatystycznych, które podburza 
otwarcie do .zrobienia porządku* z Na­
czelną Radą Ludową, zwłaszcza z u rzę­
dnikami z Polski pochodzącymi.

Istnieją d o i ody na to, śe Kustos u- 
trzymuje stosunki z pewnemi kolami nie* 
mieokiemi we W rocławiu —■ i nie ulega 
wątpliwość*, ż« robota tego nowego sepa- 
n ty s ty  prowadzona jes t przy poparciu 
niemieckiem.

OJ kilku dui widać na ulicach Kato­
wic i Królewskiej H uty wiele młodych 
obcych ludzi, których się tu  przedtem  
nie widziało. Chodzą grupkami po mie­
ście i rozszerzają różne niepokojące w ie­
ści. Ubrani są po cywiloemu, lecz noszą 
charakterystyczne czapki i sportowe Bztyl 
py, jak ie  noszą bojowej Orgesohu. Rozpo 
znano też wśród nich wielu orgeschowców 
z czasu powstania zeszłorocznego.

Na poniedziałek spodziewany jest strajk 
kolejarzy, co ma bojowcom ułatwić nisz­
czenie ważniejszrch objektftw kolejowych 
po polskiej stronie Śląska.

Sytuacja jest naprawdę poważna i ktoś 
musi być odpowiedzialny za bezpieczeń­
stwo kraju przyznanego ju t Polsce I o- 
chronę jego przed zniszczeniem (przez 
bandy niemieckie,

Wiadomości polityczne.
T abor k o la jow y dla Polaki.

W dniach 14 i 15 marca na zasadzie 
238 artykułu traktatu wersklego, zawarty 
został i podpisany w W iestadenie układ 
ostateczny, ustalający zwrot materjału 
kolejowego zabranego z Polski przez 
Niemcy w czasie okupacji.

Niemcy zobowiązują się dostarczyć Pol­
sce przed końcem lipca 1922 r. 2000 wa­
gonów towarowych, z czego 60 wsgonów 
dla celó» specjalnych, 50 cystern, 550 wa­
gonów krytych i resztę platform. Oprócz 
wagonów Niemcy dosttrozjć mają 8 loko­
motyw typu hesko-pruskiego w stanie naj­
zupełniej zdatnym do użytku.Koszty kon­
troli. przyjęcia i transportu do gianicy 
polskiej ponoszą Niemcy. W imieniu N ie­
miec układ podpisał Theodor Ganzert, 
dyrektor „Reiohrucklis ferung*, w imieniu 
Polski dyrektor komisarjatu polskiego dla 
rewindykacji w WieBbadenie K atim eiz  
Stolpe, dyrektor wydziału przemysłowego 
tegoż komisarjatu Henryk Wdker i dele­
gat tolejnictwa polskiego Włodzimierz 
Zborowski.

S tra jk i w  W ielk op o lsce .
PO ZNA N. Stosow nie do zapowie­

dzi wybuchł tutaj u nas strajk general­
ny. W godzinacc rannych związki z a ­
wodowe robotnicze wszystkich gałęzi 
ogłosiły odezwę, wzywającą, ażeby o 
godz. 10 rano wszędzie p raca  została 
„złożoną", przyczem  rzecz charaktery­
styczna, pod ową odezwą, pisaną z re ­
sztą bardzo kiepską polszczyzną, zna­
lazły się podpisy t. zw. związków za­
wodowych, t. j. organizacji, pozostają­
cych pod wpływem N. P. R„ a obok 
nich widniały podpisy związków klaso­
wych, organizacji wybitnie komunisty 
cznej.

Rzeczywiście u g. 10 ranp w więk­
szości fabryk, zwłaszcza m etalurgicz­
nych, robotnicy porzucili pracę, przy­
czem w fabryce Cegielskiego został 
poturbowany w okropny sposób dyrek­
tor V oddziału, ma on podobno nogę 
złamaną. W ogole do wszystkich fhbryk 
przychodzili delegaci kom itetu strajko­
wego, w prowokacyjny sposób nam a­
wiając robotników do porzucenia pracy.

Strajk nie objął zakładów miejskich, 
gdzie robotnicy zgodzili się wytrwać 
przy pracy do końca m iesiąca po otrzy 
maniu t. zw. dodatku wiosennego od 
3,0000 do 7000 mkp.

Również narazie na kolejach panuje 
spokój, bowiem otrzymali tam jednara- 
zowe pracownicy zapomogi, sytuacja 
wszakże jest niewyraźna.

Przy robotach Targu Poznańskiego 
również robotnicy porzucili pracę, ale 
zastąpiło ich wojsko, wobec czego nie 
wpłynie to na otwarcie Targu.

W niedzielę, dnia 19-go b. m

IV dniu Imienin Józefów i J ó zef inek
u> Cukierni i Restauracji ,,CR IS T AL o db ęd z i e  się 

na cześć dzisiejszych solenizantów

K O N C E R T
orkiestry wojskowej 27 p. p.

Początek o godz. 8-ej m. 30. 
Wejście bezpłatne.

W ogóle podłoże strajku jest wybitnie 
nieekonom iczne, O prócz pobicia dyrek­
tora w fabryce C egielskiego tłum 
chciał zlyncować szofeia, rozw ożącego 
sam ochodem  „Kurjer Poznański*.

Naiświeższe wiadomości
Nota Polski do Litwy.

WARSZAWA, 18.3 Teł. wł. Min, Skir 
muut wysłał do min. Jurgufisa w Kownie 
notę w sprawie ludności pasów neutral­
nych w okręgach Suwałk i Wilna,

Rząd polski, powodowany życzeniem 
uregulowania wszystkich kweatji, mogą­
cych powstać między Litwą a Polską w 
drodze bezpośredniego poroznmienia obu 
rządów, proponuje rządowi litewskiemu 
nawiązanie rokowań co do zastąpienia 1st 
niejących pasów neutralnych w rejonie 
Suwałk i W Ina przez prowiz ryczną Iłuję 
demzrkaoyjną.

P rem jer Ponikow ski w o­
bec postu latów  urzędni­

czych .
WARSZAWA, 18 8 Tel. wł W odpu- 

wiedzi na interpelację posła Smulikow­
skiego prez. min. Ponikowski wyjaśnia, 
iż nie przyjął przedstawicieli organizacji 
urzędniczyoh na audjencji d. 21 stycznia, 
ażeby zaznaczyć stanowisko rządu, który 
potępia wszelkie ul etne wystąpienia funk 
cjonarjuszy, w jakimkolwiek bądź celu u 
rządzane. Rrąd uważa wystąpienia takie 
za Biewłaściwe i nitlicująee z ich stano­
wiskiem jako organów rządowych. Odpo­
wiedź prezydenta ministrów wymienia na 
atępnie wszystkie uposażenia dodatkowe 
od połowy października ub. r. przyznane 
urzędnikom państwowym i zapowiada, źe 
w najkrótszym czasie rząd przedstawi Sej 
mowi projekt noweli do obecnych ustaw 
o uposażeniu, zwioksaająoy dodatek za wy 
sługę lat.
Z ap ow ied ź en cyk lik i p a p ie s ­

k ie j.
RZYM, 18.0 Tel. wł. Pierwsza ency­

klika papieża Pmsa XI ukaże się około 
Wielkiej Nocy.

Sowiety przeciwko Angtji.
P o w sta n ie  w  A fr y c e  po łu dn ie  
w ej z a s ila  fin a n so w o  R osja .

PARYŻ, 18.8 (tel. wl. „Tempa* dono 
si, źe między powstańcami w Afryce po­
łudniowej a Moskwą istniały bezpośred­
nie stosunki. Z dokumentów, znalezio­
nych u ujętych w Afryce wynika, źe po­
wstanie południowo-afrykańskie było zasi 
lane pieniędzmi rosyjskimi.

JOHANN18BURG, 18.8 (tel. wł.) Z 
punktu widzenia wojskowego nwaźać moź 
na powstanie górników za zlikwidowane. 
Ubiegła coc była najspokojniejszą, od cza 
su rozpoczęcia się zamieszek. Do uspoko­
jenia przyczyniło się głównie wzięcie Fort 
sburga. W lokalu stowarzyszeń zawodo­
wych w Fortsburgu znaleziono dokumen­
ty, z których wyoiks, że powstańcy p la­
nowali zajęcie Johannisburga. Znaleziono 
również listy wybitniejszych osób, które 
miały być stracone, po zajęciu Johannis- 
burga.

Strajk  w b. zab orze  pru­
skim  ro zszerza  s ię .

TORUŃ, 18.3 (tel. »ł.) Dziś o godz. 
10 rano wszystkie zakłady przemysłowe 
w Bydgoszczy zawiesiły prace. Nie s tra j­
kują tylko elektrownia i gazownia. Strajk 
objął już Tczew, Starogard, Pełplin, Swię 
cie cały powiat święcki, przeważnie tam, 
gdzie są tartaki. W Wąbrzeźnie i Kowa­
lewie zapowiedziano strajk na juiro.

FOZNAŃ, 18 3 Do strajku, jaki roz­
począł się tu wczoraj przystąpił cały Bze- 
rag zakładów przemysłowych w mieście. 
Wieczorem odbyło się zebranie tramwaja 
rzy, na którem uchwalono przystąpić do 
strajku. Na propozycję dyrekcji t-am wa- 
jów udzielenia pracownikom jednorazowej 
zapomogi tramwajarze się nie zgodzili. 
Dz ś tramwaje w Poznaniu nie kursowały

T t  RUŃ, 18.3 Tel. wł. Dziś o godzi­
nie lo  rano rozpoczął się tu strajk gene­
ralny. P rąci w zakładach miejskich jest 
przerwzm. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

K r o n i k a .
U roczysto ść .

Program uroczystości imienin Na­
czelnika Psńjtw a przedstawia się jak na 
stępuje:

O godz. 10 i pół nabożeństwo na Ja ­
snej Górze przy udziale wojaka, szkół, 
władz państwowych i cywilnych przedata 
wicieli społeczeństwa,

Po nabożeństwie odbędzie się pochód 
przez miasto. Na piącu przed kościołem 
<w. Jakóba—defilada miejscowego garni­
zonu.

O gcdi. 8-ej wieczorem w sali Straży 
ogniowej odbędzie się uroczysty wieczór.

W przeddzień uroczystość, tj. w sobo 
tę o 7*ej wlecz, odbędzie się capstrzyk 
wojskowy z pochodniami 1 orkiestrą.

Zarząd Stow. Kupców Polskich zawia 
damia, że o godz. 10 rano w lokalu wła 
enym zebrać się mają ci pp, kupcy, któ- 
rzy pragną udać się gremjalnie ze sztan 
darem na nabożeństwo na Jasną Górę.

. Święto sadzenia drzew.
P i ę k n a  u r o c z y s t o ś ć .

W ub. piątek, jako w rocznicę uchwa 
lenia przez Sejm Konstytucji Rzeczypo­
spolitej, odbyto się w pow. Częstochow- 
skiem święto sadzenia drzewek przez dzia 
twy szkół elementarnych.

Iaiojatywę ku temu dał Wydział P o ­
wiatowy, asygnując potrzebne fundusze. 
Bezinteresowną a wydatną pomoc dało 
oeatr. Tow. Rolnicze w osobach pp. Wroń 
skiego, Stalulewicza i lanych.

Chcąc uczcić należycie dzień wiekopo 
mny, zainicjowano akcję odrazu w kilku­
nastu punktach powiatu i rozpoczęto za­
drzewianie dróg: Gzęstochowa — Dźbów, 
gdzie dziatwa szkół Stradomsklej i Dźbow 
skiej zasadziła w dniu tym 183 drzewka.

Na drodze Kledrzyńskiej szkoła p. Pa 
torskiego i K edrzyńska dały początek sy 
atematyoznemu zadrzewieniu tej drogi 
przez zasadzenie 275 drzewek.

Szkoły Kościelecka. Mykanowaka i o* 
koliozne zasadziły na drodze Mykanów —

Białe fijołki,
(z Annie Vir»cti)

Posyłam Tobie fijołki bladawe,
Które swój kolor i wonie straciły,
Lecz którym s iostry ich pozostawiły 
Nazwę swej krasy i pozory mdławe.

Podobnie miłość wolą pokonana 
Istnieje w sercu blada i bez grzechu. 
Bez pocałunków miłość i bez śmiechu, 
Jednak miłości imieniem nazwana.

Posyłam Tobie f ijo łk i  bladawe,
Które swój kolor i  wonie straciły.

Przetłum aczyła z włoskiego:
M. O R Ą B  C Z E  W 8K A.

Rzym .

Rudniki 409 drzew (jarząbków i akacji).
Drogę Wyczerpy Górne—Rędziny ob­

sadzała dziatwa szkół z Wyczerp i Rę­
dzin, z a sa la ją c  410 drzew.

Wreszcie na przestrzeni Przyrów—Sta 
n;sławów zasadzono 150 klonów i na szo 
sie Zlochowickiej 138 drzew.

Szczególnie pięknie wypadła uroczy­
stość w gm. Rędziny, gdzie dziatwa szkół 
z Wyczerp, Rędzin, Rudnik, Konina, Ma- 
rjanki, Kośoieloa i ochron z Wyczerp i 
Rędzin z flagami i muzyką Straży Ognio 
wej z Rędzin, po przemówieniach ks. pr. 
Łabędy, p. Wereszozyńskiego i nauczy­
cielstwa tamtejszego pod przewodnictwem 
p. Leszczyńskiego, w obecności Starosty 
p. Kiibna i władz samorządowych rozpo­
częła d ieło podniesienia naszego drzewo­
stanu.

Przemawiający wskazali dziatwie, ja­
kie znaczenie ma zadrzewianie dróg, po­
budzali do umiłowania i upiększenia zie­
mi rodzimej, zaohęcali do pielęgnowania 
cnót pracowitości i oszczędności, jako pod 
Btaw dobrobytu Ojozyzny.

Zapoczątkowana przez dziatwę szkol­
ną akcję zadrzewiania dróg kontynuowa­
ną będzie aż do całkowitego zasadzenia 
wszystkich dróg w powiecie. B.

O chrona lo k a to r ó w . W ciągu 
ubiegłych dwuch dui podkomisja powoła 
na przez Komisję prawniczą obradowała 
nad art. 8 im projekto noweli do ustawy 
o ochronie lokatorów. Podkomisja wyra­
ziła opinje, iż dopuszczalne powinny byó 
umowy dobrowolne między właścicielem 
domu a lokatorem. Umowy te powinny 
jednak być dozwolone dopiero od 1 paź­
dziernika, Pozatem podkomisja uztaiiła 
podwyższenie mnożnika zasadniczego ko­
mornego z r. 1914, przyjmując siedem 
stopni podwyżek od 25 — 100. Zlaniem 
podkomisji właściciele domów powinny 
wpłacać 10 proc. pobieranego komorne­
go na fundusz budowlany. Uchwały te 
przedstawione będą pełnej komisji praw­
niczej i administracyjnej Sejmu.

Ze Zw. Lud. l a r .
Dziś dnia 19 b. m. o godzinie 3 i pół 

po południu odbędzie się w lokalu Sekre- 
tarjatu pow. Z w, Lud. Nar. w Gzęstocho 
wie, Aleja l ii  nr, 62 1 p'qtro, zebranie 
Koła Zw. Lud. Nar. dzielnicy „Często- 
chówka.*

Na zebranie wstęp mają ozłonkowie, 
goście i sympatycy.

Biuro Sekretariatu Powiatowego Zwią 
zku Ludowo-Narodowego otwarte każdo- 
dziennie od godz. 6—7 wiocz., a w nie­
dzielę i święta od godz, 9 i pół — 11 ra 
no Aleja 3 nr. 62, I piętro.

Zarząd Koła „śródmieścia" Związku 
Ludowo Narodowego w Częstochowie, za­
wiadamia swych członków, źe legityma­
cje na rok 1922 są do odebrania w biu­
rze Sekretarjatu Powiatowego Zw. IM .-  
Narodowego w Częstochowie, Aleja H£ 
nr. 62, I piętro. Buro otwarte każdo* 
dziennie od godz. 6 —7 Wiecz., a w nie­
dzielę i święta od godziny 9 i pół do 11 
rano.

Kupujcie Loterje Czerwonego Krzyża
Główna w ygrana Mkp. 2 ,000 ,000 .
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„Fosfalina Da Monlkowskiego"
Idealny  ś ro d e k  odżyw czy  w p o s ta c i 
m ączk i d la  dziec i i o sób  o s ła b io n y c h .

W yrób Fabryki
P r z e t w o r ó w  Odżywczych

S p .  z  o g r .  o d p .

w Częstochowie ul. Piłsudskiego JM* 9.
„ F o sfa l in a  D-ra M a n ik ow sk iego” zyskała uznanie  i z e ­
stala dozw olona do  wyrobu i sp rzedaży  p rzez  M inisterstwo Z d ro ­

wia Publicznego za nr 54344/3050/21 S. 65.

Ż ąd a ć  w szędzie!!! Ż ąd ać  w siądzie!!!

O sob is te .  Bawi w mieście naszem 
komendant polioji na okręg kielecki p. 
Barwicz.

O tw arc ie  bib ljoteki im. A- 
d olfa  B ryla . W dniu 5 marca rb. od 
było się uroczyste otwarcie Bibljoteki im. 
Adolfa Bryla przy Towarzystwie Szerze­
nia Oświaty wśród Żydów w Częstocho­
wie (ul. Piłsudskiego 81). Na otwarcie 
przybyło przeszło 30 osób, których dr. 
Batawja w imieniu Zarządu T-wa Sjerze 
nia Oświaty zapoznał z historją powsta­
nia drugiego oddziału bibljoteki, zawiera 
jącego dzieła treśoi społecznej i filozc- 
licznej.

Z okazji otwarcia bibljoteki obecni 
złożyli na uzupełnienie księgozbioru 95 t. 
700 mk. Dalsze oliary przyjmuje sekre­
tarz T -w a inż, Stefan Korngold (ul. Koś 
ciuszki 18).

Bibljoteka (ul. Piłsudskiego 31) Czyn­
ną jest narazie w środy i soboty od 5— 
7 po południu oraz w niedziele od godz. 
4—6 po poł.

Ex-kandydat na krdia polskiego 
w Częstochowie.

P a r a ,  k tóra  w zb u d ziła  
s e n s a c j ę .

W dniu wczorajszym rozeszła się po­
głoska, że do Częstochowy przybył inco­
gnito ex kandydat na króla polskiego, 
arcyksiążę Karol Stefan Habsburg z Żyw 
ca z małżonką. Z pogłoskami temi łączono 
najrozmaitsze wersje. Chcąc poiniormo- 
wbć się, czy istotnie niedosjły król pol­
ski bawi w mieście naszem i w jakim 
oelu przybył, udaliśmy się do hctelu „Po 
lonia", gdzie jakoby zamieszkał arcyksią­
żę. W  sali restauracji „Poloni" wskezano 
nam dyskretnie młodą parę spożywającą 
kolację.

Ona, kobieta o bardzo dystyngowanym 
wyglądzie, ubrana elegancko, ale niezwy­
kle skromnie. On, pzczupły, ciemno-blon 
dyn, odziany w strój podróżny.

Arcyksiążęca para nie wiedziała zape 
wne, że jest przedmiotem ogólnego zacie 
kawienia gości, bowiem wieść o ich obec­
ności na sali rozeszła się s-ybko i żądni 
sensacji częstochowianie zdołali nawet 
zauważyć, że księżna lubi wiosenne nowa 
lijki, bowiem, jak  naliczono, zjadła aż 6 
pęczków rzodkiewek.

Jak  sprawdziliśmy u źródła najlep­
szego, bawiący w mieście naszem arcy­
książę Habsburg, jeden z reprezentantów 
b. rodziny cesarskiej, jes t  arcyksięciem 
Karolem Albrechtem, synem Karola Ste­
fana z Żywca, kandydata na króla pol­
skiego. Dama, która mu towarzyszy jest 
małżonką arcyksięcia. Cel przybycia pary 
arcyksiążęcej pozoBtaje w tajemnioy.

Ochrona lo k a to r ó w  w  Ra­
d z ie  m in istró w . Prezydent mini­
strów p. Ponikowski przyjął delegację 
stowarzyszenia lokatorów i włsścieli de­
mów. Obiedwie dęlegacje wyrażały opinje 
na temat zamierzonego zniesienia ustawy 
o ochronie lokatorkw. Jak słyohać, sp ra ­
wą tą  zajmowała się wczoraj Rada miai 
strów, która postanowiła podobno utrzy­
mać w mocy ustawę o ochronie lokato­
rów, podnieść jedynie normę komornego 
czterokrotnie bez obowiązku płacenia 
świadczeń.

Z Rady miejskiej*
Na wstępie ostatniego posiedzenia R a­

dy miejskiej odczytano okólnik Minister­
stwa Skarbu w sprawie przyśpieszenia 
budżetu na rok 1922. Według okólnika 
Rady Nadzorczej Województwa, budżet 
ma być przedstawiony d )  dn. 15 kwie­
tnia r. b. .

Następnie Rada miejska uchwaliła 2 
wnioski magistratu: 1) w sprawie pobie­
rania na rzeoz miasta 500 mk. od pasz 
portu zagranicznego i 2) o pobieranie po­
datku od tych lokali publicznych, gdzie 
g ra  muzyka. Lokale I kategorji płacić b ę ­
dą mk. 200, II  — mk. 10O i II — mk. 50 
za wieczór. Zwalnianiu od opłat podlega­
j ą  tylko w tyoh wypadkach o ile udowo­
dnią, że odbywa się w ich lokalu kwe­
sta i t.p.

Pod koniec obrad wpłynął nagły wnio 
sek r. Federmana w sprawie uchwalenia 
subsydjum dla żydowskiej ochrony i szko­
ły robotniczej w wysokości 300 tys, mk. 
dla każdej instytucji.

Po dyskusji, w której zabierało głos 
szereg mawców z ramienia Magistratu i 
Rady miejskiej, wniosek ten został od­
rzucony.

B u dżet m iejsk i. W poniedziałek 
do. 20 i we wtorek 21 b. m. o godz. 7 i 
pól wieczorem, odbędą się posiedzenia 
Rady miejskiej, wyłącznie w celu rozpa­
trzenia budżetu na rok 1922,

Okręgi w y b o r c z e .  W komisji 
konstytucyjnej S-jmu omawiano dalej spra 
wę okręgów wyborczych do Sijinu. Usta­
lono szereg okręgów w Kongresówce bez 
zmian w myśl propozycji podkomisji. 
Zmian dokoaauo w układzie następują­
cych okręgów:

14) Lódź, Łssk, Sieradz. 16) Kalisz, 
Turek, Wieluń. 17) Częstochowa, Ra­
domsk, 18) Piotrków, Brzeziny.

Z w yżka  m arki p o lsk iej , ż 
Warszawy donoszą: Na giełdzie nastąpił 
znaczny spadek walut zagranicznych, a to 
z powodu zwyżki marki polskiej na ry n ­
kach zagranicznych.

Zaofiarowanie wzlut obcych było tak 
znaczne, że o wiele przewyższało popyt i 
dopiero przy samym kcńcu giełdy dla kur 
su franków nas tą t i ła  roprawa.

P ism a do w ła d z  ty lko w  j ę ­
zyku  po lsk im . Minister sprawiecili- 
wolści wydał za rząd zen ie  m ocą  k tó re ­
go wszystkie pisma urzędow e, p rzesy ­
łane przez  notarjuszów do władz i u rzę ­
dów na obsza rze  b. dz. pruskiej, mają 
być red ag o w an e  tylko w języku pol­
skim.

B ez  daniny nie o tr z y m a  s i  
p a sz p o r tu  z a g r a n ic z n e g o .
W arszaw y donoszą ,  ż e  ci, k tórzy pra

gną w P o lsce  uzyskać p aszport  na wy­
jazd za  g ran icę  m uszą najpierw okazać  
W urzędzie  paszportowym po tw ierdze­
nie urzędu podatkow ego, ż e  zapłacili 
wszystkie podatki o raz przynajmniej 
połowę daniny.

Upraw a tyton iu  w zb ron ion a .  
G e n e ra ln a  Dyr. monopolu tytuniowego 
podaje do wiadomości, ż e  w myśl ro z ­
porządzenia  ministra skarbu, uprawa 
tytoniu w r. b. w powiatach C z ę s to ­
chowskim, Opoczyńskim , Włoszczow- 
skim i Będzińskiem , tak  dla w łasnego 
użytku, jak i dla celów  przemysłowych 
jest  wzbronioną.

F a łsz y w e  10 00  m ark ów k i.  
Ukazały się w obiegu fałszywe 1000 
markówki II emisji z datą  23/VIII 1919 r.

B anknot wykonany na pap ierze  g ru ­
bym, miękim, ze  sztucznie n a t łu szczo ­
nymi znakam i wodnymi. D ruk w te k ­
ście nierówny, litery większe mają k o n ­
tury niekszta łtne. W izerunek  Kościuszki 
nie wskazuje prawidłowego c ien iow a­
nia. Cyfry, liczby 1000 na odwrotnej 
s tronie nierówne, zw łaszcza jędynka 
nieumiarowa. Tło pod drukiem, serja 
i num eracja  odm ienne. N um erac ja  nie­
kształtna. S ia tka  na falsyfikacie j e s t  
n ieregularna, koloru liljowego, zlewa 
się z tłem, na' banknotach  au ten tycz­
nych jes t  koloru jasno piaskowego. 
Kom pozycja kwiatów i festonów  nie 
uwydatnia się  jaskrawo. C a łość  obrazu 
tak  strony przedniej, jak  też  i odw ro­
tnej zasadn iczo  różni się kolorem  farba 
i ogólnym wykończeniem  od banknotu  
autentycznogo, wskut k czego faiszyfi- 
kat łatwy do ropoznania.

Jed n o cześn ie  PK K P. zaznacza ,  że  
mogą pojawić się falsyfikaty podobne 
do o p isa n e g o , ' le c z  na innym papierze , 
z  odm ianą numeracji, luż też  z innym 
odcien iem  farby.

C iekaw y o d c z y t .  W niedzielę, 
dnia 19 b. m. o god/. 4 po pełud. w sali 
Zw. Zawód. Prac. Kolejowych (ul. Piłsud 
skiego) prof. dr. Stefan Kołaczkowski wy 
głosi odczyt na temat: Mckiewicz w u ję ­
ciu Wyspiańskiego. Bilety po loo mk.

Kto c h c e  z o b a c z y ć  k ob ietę ,  
k tó r a  zab iła . . .  winien udać się do 
kino-teatrn „Paryskiego", gdyż jest tam 
demonstrowany obecnie pod tym tytułem 
potężny dramat w 6 aktach. W rolach 
głównych znakomite gwiazdy ekranu: L> 
sienko, R jmskij i Panów. Akcja toczy 
się na t e pięknych widoków i trzyma 
widza w napięciu w ciągu dwueh godzin. 
Ohraz teu zadowolić może najwybredniej 
szego bywalca kino teatrów.

Kino „O deon” w dalszym cią^u 
demonstruje 2 gą s t r ję  wielkiego f  irnu 
egzotycznego „Władca Taghory". Obraz 
ten obfituje w szereg nadzwyczaj sensa­
cyjnych przygód młodej pary małżeńskiej 
ściganej przez Hindów. Dzięki pomocy 
detektywa i jego pomocnika młodego mu 
rzynka, po licznych walkach i przygodach, 
młodzi przybywają do Europy i rozpoczy 
nają wieść żywot szczęśliwy.

Obraz ten pozostaje na ekranie do nie 
dzieli włącznie.

Kino Nowy demonstruje nadzwy­
czaj sensacyjny i interesujący dramat 
„Król Paryża*1. Dobra gra artystów na 
tle przepięknych widoków jak również zaj 
mująca treść zachwycają licznie odwie­
dzającą public mość.

P o ża r .  Dnia 16 b. m. o godż. l i  
w necy 2 niewiadomej przyczyny wybuchł 
pożar w fabryce ceramicznej "p. inż. Ko­
niecznego w Poraju. Pastwą płomiani stal 
się budynek, mieszczący w sobie cddzisł 
garncarski spłocął dach, podłogi i całe 
wnętrze oraz urządzenie i bogactwo form 
gipsowych. S .raty miljonowe.

Na k r a d z ie ż y  w ę g la .  Na ulicy 
Prawe Wąły w Częstochowie zatrzymano 
Michała Dcndel i Leona Stępnia obaj zam. 
przy ul. Kawlej 14, którzy z pociągu bę 
dąećgo w biegu skradli 50 klg. węgła.
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Z  dniem 20 bm. zostaje  o tw orzone pierwsze polsko-kato lick ie
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„ My ś l i  N a r o d o w e j 11
o r g a n u  n ie z a l e ż n e j  opinji p u b l ic z n e j .

TREŚĆ NUMERU:
X, K Lutosławski; Dlaczego nas nie chcą? 

I 0 . Grabowski: T-k powiedziały Kabaty..,. A. 
Łomżyński: Kłamstwo, A Nowaczyńsk': Z blo- 
grafji „Robotnika A. N,: „Pflanzschule fuer 
Staatsmaenner“, R. D.: Czy się to godzi?, (—): 
Intodentura wojskowa, a żydzi, A. Nowaczyń-  
sly: Dependence „Czasu11 nad Wartą, Dziadek: 
Puste orzechy, BŁ.: Kiedy w wojsku giną ak­
ta?. (-—): Ks'ążki nadesłane Ri daiicja: Oświad­
czenie. Wśród książek.

.  Prenumeratę i ogłoszenia  przyjmuje Kiósk 
Korzeniowskiegy.

Jak w y k ry ło  krad z ież?  .Dnia 
18 grudnia r .  ub. nieznani sprawcy skra 
dli ze sklepu Toni Jungiermau, zam. w 
Częstochowie przy ui. Panny Marji nr. 6 
za pomocą oderwauia kłódki garderobę 
męzką i damską na ogólną sumę 5oo,ooo 
mk. Dnia 12 b. m. poszkodowana, stojąc 
przed swym sklepem, zauważyła przecho­
dzącą kobietę na której poznała palto po 
chodząoego z owej kradzieży. Po spraw­
dzeniu okazało 3ię, że nazywa się Zofja 
Janicka, zam. w Częstochowie na Zawo- 
dzia przy ul. Nowomiejskiej 61 i zeznał*, 
że wymienione palto otrzymała od brata 
swego Bolesława, który obecnie służy w 
wojsku w Ostrogu. J. aresUowano.

Krwawy napad bandycki.
Rabunek i z a b ó js tw o .  Kim 

j e s t  zabity?
Z Częstochowy do Działoszyna jechali 

kupcy: Wiktor i Szmul Siylitowie, Icek 
Cymerman, Józrf  Bączkowski i Nachem 
Ssyjemicza. Giy jadący znaleźli się w le- 
sie, należącym do Kłobucka, napadło na 
nich trzech uzbrojonych w karabiny i re 
wolwery bandytów, którzy po steroryzo- 
wauiu jadących zrabowali Wiktorowi Szy 
litowi 3oo tys. mk., towary wartości z 
górą 2oo tys. mk., czek na 2o dolarów i 
wiele innyoh rzeczy. Idący obok wozu 
Szlama Siczyckl został zabity. Za bandy­
tami wdrożono energiczne śledztwo. Jak 
danosi nolicja z Działosryna, zabity S l ,  
który przypadkowo znalazł się w tow a­
rzystwie kupców, jest zawodowym zło­
dziejem i bandytą i oddawna poszukiwanym 
przez policję.

Ładny znajom y! Justynie cz tr -  
wińsRiej, zam. przy u>. Krótkiej 1, sk ra ­
dziono z kieszeni mk. I800. Kradzieży do 
konał znajomy poszkodowanej Franciszek 
Pędrasik, zam. przy ul. Kule 9, k tóry 
skradł jej pieniądze w czasie gdy odpro­
wadzał ją  do domu.

W szy stk o  kradną. Z podwórza 
domu nr. 6 przy ul. Krakowskiej, niezna 
ny sprawca skradł Abramowi Gliksmano- 
wi 8 metry rynny wartości 2ooo mk.

K rad zieże . Na stacji Częstochowa 
Tomaszowi Bartkowiak, zam, we wsi Chi 
larew, pow. Jarociński nieznany sprawca 
skradł z kieszeni l 2,ooo mk. i dowody o 
s obi rte.

Na stacji Częstochowa, Franciszkowi 
KazanowBkiemu, zam. we wsi Orzechów­
ko, pow. Wybrzeżno, skradziono zegarek 
złoty z dewiską wartości 7oco mk. K ra­
dzieży dokonali żołnierze: kapral Adolf 
Finkelsztejn i Stefan Bury.

■ ■ H I  i R K n H H M M B i
C elem  za rek la m o w a n ia  firm  

o g ła s z a ją c y c h  s ię  w  „K urjs-  
r z e  C z ę s to c h o w sk im 1* na II 
Targu P ozn ań sk im , k tó r e g o  
o tw a r c ia  n astąp iło  w dniu dzi  
s ie j s z y m ,  n u m er  d z is ie j s z y  
zn a jd z ie  s i ę  w w ie lk iej l iczb ie  
na T a r g u ,  gd z ie  ro zd an y  z o ­
s ta n ie  z w ied za ją cy m . W c z a ­
s i e  trw a n ia  Targu „K urjer  
C z ę s to c h o w s k i” b ęd z ie  s ta le  
rek lam o w a n y  w Poznaniu.

Ogłoszenie-
Częstoihowcke Towarzystwo Cykli­

stów zawiadamia osoby, pragnące otrzy­
mać s 'wiaitctwa z umiejętności jazdy ro ­
werowej, „źe egzaminy uprawniające do 
otrzymania powyżs ych świadectw, odby­
wać się będą w ponied L ik i i czwartki 
o godł. ti po poł. w cyklodromie p. Ba- 
jera , przy ul. Kościuszki 12.
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|  Fabryka ■
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Ku zesp o len iu  k o r ­
p u su  o fice rsk ieg o .

C h w ila ,  k iedy  po r a n a c h  p o zo s ta łe  bli 
zny znów poczyna  ożyw iać g o rą c a  k r e w  
zd row ego  o rg a n iz m u ,  j e s t  w łaśc iw ym  mo 
m en tem  w yzdrow ien ia .

N asz  organ izm  w ojskow y zaczyna pul 
sow ać je d n ą  żyw ą k rw ią ,  z ro s ty  s t a j ą  s ię  
b liznam i,  powoli zaczynam y żyć.

Idzie przez  w o jsko  i p rzez  k o rp u s  o -  
f ice rsk i  je d e n  now y, ożywczy p rą d  k o le ­
żeń s tw a  i poczucia so lidarności ,  w idać to  
w m ałych  g a rn izonach ,  k tó re  były do tych  
czas cz ęs to k ro ć  je szc ze  p a r ty k u la r z a m i  
g r u p ,  i  w n a jw y ż sz y ch  szko łach  i po  k u r  
Bach w o jsk o w y ch ,  g d z ie  zew sząd  p rz y b y -  
li c f icerow ie  polacy pozna ją  i w ią ż ą  się 
w ęz łam i w spó lnego  wyszkolenia, w sp ó l­
nych celów, dążeń  i sym patj i .

Z rozum iałe  jest,  że is tn ia ły  d o ty c h ­
czas różn ice ,  bo co wieki n a rz u c i ły  nie 
można w  k i lk u  la tac h  zniwelować. Ź ic z y  
n a ją  już w szakże  powoli,  chcć szybcie j,  
n iż w  innych  dziedzinach życia pub liczne  
go, z a r i k t ć  typy  ch a rak te ry s ty cz n e  za b ó r  
czych of cerów , je d n o s t ro n n e  d ąż en ia  le- 

1 v g jon is tów  czy Wielkopolan, a  poczyna bić 
żyw e źródł >, żyw y p rą d  zespolen ia  s :ę w 
je d en  now oczesny k o rp u s  o ficersk i,  na 
k tó r y  czeka ją  inne, cięższe, a le  wdsię- 
czoie jsze zadan ia ,  mż w aśni w za jem ne.

1 ja k k o lw iek  osoby, poza  w ojsk iem  
s to jące ,  c z ę s t jk ro ć  n a w e t  politycy, n ie  ła  
tw o  dadzą  n am  zapom nieć,  sk ą d  k aż d y  z 
n a s  pochodzi,  t r ą c a ją c  z upcrem  ślepców  
fa łsz y w ą  s t r u n ę  rem in iscenc j i  g rupow ych ,  
m usim y im o tw arc ie  w szys tk im  w P o lsce  
1 każdem u 1 osobna, g łc śn o  i o tw arc ie  po 
w iedzieć p r a w d ę  o nowo p o w s ta ły m ,  w 
tru d z ie  w ojennym  o s ła w ę  Polsk i  z jedno ­
czonym ko rpusie  c f .ce rsk im .

A p r a w d a  t a  j e s t  j e d n a .  T o , co było  
przepojone id e ą  i  p ra w d z iw ą  m iłością  oj­
czyzny i chęcią  pracy d la  n ie j,  d la  p t ń -  
s tw s ,  d la  Rzeczypospolite j,  d la  n a r o d u — 
zrosło  się dziś w je d e n  k o r p u s  c f ce rsk i ,  
z rzuc iw szy  z obcym m undurem  oocy j ę ­
zyk  i fe rm ę ,  obce w a d y  i obyczaj .  Ci lu­
dzie s ta ra l i  s ię  p rzyn ieść  z sobą  c e n n y  
k a p i ta ł  doświadczeń 1 do b ry ch  e lem e n tó w  
z a rm ji  obcych, złożyć go  do w spólnego  
sk a rb c a  n a s z e g o  d o r o b k u ,  w ojskow ego  z 
z a c h a r to w a n ą  s iedm io le tn iem  tu łac tw em  
le g jo n is tó w ,  ideow ym  dorobkiem  dow bor-  
czyków i wogóle k o rpusów  w schcda icb ,  
a n z b a z ą  Ż e l igow sk iego  i d o rzucanym  g ro  
Bzem doiychczas p o w ra c a ją c y c h  sy b i­
r a k ó w .

_  I  ten  w spólny  Bkarbiec nasz  jes t współ 
n ą  n a sz ą  w łasnośc ią ,  p r z y  k tórej w inn iś­
m y  pełnić Btraż w ie rn ie  i n ie o d m ie n n e ,  
luzu jąc  id e o w e  pos te ru n k i  o f ice rów  woj* 
s k a  polskiego.

T y lko  z te g o  Bkarbca m ożem y z a c ie r  
p n ąć  siłę p r z e tr w a n ia  burz i w o jen  w 0 -

• b ron ie  n aszego  na jce n n ie jsze g o  d o b ra  
wolności!

k D o  te g o  s k a rb c a  m usim y sk ła d a ć  "nie
u s ta n n ie  p rac ę  nad  w yksz ta łcen iem  f ic h o  
worn, n ad  w ychow an iem  własnem  i żołnie 
rzy ,  p e łn e  św ię te g o  oddan ia  i w za jem nej  
pom ocy  k o le ż e ń s tw a  i s z c z e rą  o tw ar to ść .

Z tego  B karbca  m usim y dać g ro sz  
dba ło śc i ,  p rzy w ią zan ia  i w y c h o w an ia  k i ź  
dem u naszem u b r a tu  żo łn ie rzow i.

X Z  te g o  s k a rb c a  m usim y zaczerpnąć
w za jem n y  Bzacunek i p rzy w ią zan ie ,  wza-

> je m n e  uzn a n ie  i ez iść .
Z tego  sk a rb c a  musim y uczynić k a p i ­

ta ł  wielki d la młodych sz e reg ó w  po lsk ich
* oficerów  nas tępców  naszych.

Do te g o  s k a rb c a  n iech  nie s ię g a  n iepowo

łana ręks, którą niczego dorzucić nie za­
mierza.

Do tego skarbca burzycielowi Bkąd- 
kolwiekby przychodził, wara!

C i j  są jeszcze w wojskn polakiem ofi­
cerowie, którzy nie stoją na tym poste­
runku?

Czy są oficerowie, którzy błądzą lu­
zem po zakamarkach ambicji malkontenci, 
uprzedzeń do wszystkich i wszystkiego, 
co n?m dziś uboga, ale chętna Polska dać 
może i daje? Sądzę, że niema, a jeżeli 
są — niech rozważą, gdzie jedna, jedyna, 
chociaż mozolna droga obowiązku oby­
watela of cera polskiego wobec nsrodo i 
państwa.

T a d e u s z  K u t r z e b a  
ppłk. sztabu gen.

Zdaleka i zbliska.
— D odatek w iosen n y . Rada 

m. Warszawy uchwaliła asyguować kre­
dyt w sumie 138 m I. marek na jednora­
zowy dodatek 30 proc. dla pracowników 
miejskich na wzór 40 proc. dodatku ,,wio 
seunego“ wypłaconego w tych dniach pra­
cownik im państwowym.

Rada m. Warszawy w sprawie 
lokatorów.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej w Warszawie odczytano wniosek na 
gły w sprawie projektowanych przez sej­
mową komisję prawniczą zmian w usta­
wie o ochronie lokatorów.

Według doniesień prasy codziennej, 
podkomisja, wyłoniona dla rozpatrzenia 
tej ustawy, projektuje zmiany w ustawie 
w tym duchu, aby właściciel demu miał 
prawo usuwać lokatorów, o ile mieszka­
nie jest mu potrzebne dla własnego użyt­
ku, oraz o ile ma zamiar dokonać nadbu 
dowy domu.

Tego rodzaju przepisy, zdaniem wnio­
skodawców, oznaczają zupełne uchylenie 
ochrony lokatorów. Jeśli gospodarz zosta­
nie współwłaścicielem wielkiego domu 
handlowego lub przemysłowego, również 
będzie mógł usunąć większość lokatorów. 
Jeżeli raz usunie lokatorów wobec projek 
towanej przebudowy, nie będzie żadnej 
sankcji, aby zmusić go do dokonania ro­
bót, gdy będzie wolał sprzedać mieszka­
nia na pasek.

Przed wytoczeniem sprawy o eksmi­
sję jednemu lokatorowi, gospodarz będzie 
misł możność wyłudzić od wszystkich po­
zostałych lokatorów znaczne sumy za po­
zostawienie ich w spokoju. Podobnie bę­
dzie mógł zawsze otrzymać znaczne su­
my za zaniechanie nadbudowy, chociażby 
do niej nie miał nawet zamiaru przystą 
pić.

Zlaniem autorów wniosku, w tych wa 
runkach miasto ma obowiązek bronić li­
czne rzesze bezbronnej ludteśsi, oraz b a ­
czyć, by nowa ustawa nie siała s ię  c- 
twartą bramą do najgorszych nadużyć.

Z tego względu interpelanci zażądali: 
aby R ida wezwała Magistrat do inter­
wencji w tej sprawie przez swych przed­
stawicieli u p. Marszalka Sejmu, przewód 
nlcząeego komisji prawniczej i prezyden­
ta ministrów; aby Magistrat porozumiał 
się ze Związkiem miast, w celu zorgoni- 
zowania wspólnej ak< ji obronnej; aby w 
interesie obrony ludności miejskiej M igi-  
strat poczynił wszystkie kroki, celem nie­
dopuszczenia do obalenia ustawy o ochro­
nie lokatorów i nadmiernego podnoszenia 
komornego.

Nagłość wniosku została przyjęta, po- 
czem sam wniosek został jednomyśloie u- 
chwalony.

—M ieszkan ia  dla m in istrów .
Trudno nie uznać, że i minister muBi 
mieszkać. Tymczasem ciągle ujawniają się 
wielkie trudności. Obeonie p. minister 
spraw wewn. Kamieński, nie ma kąta w 
Warszawie. Wiadomo do jakich niezręcz­
ności doszedł poprzednik jego p. D ow n i-  
rowicz w poszukiwaniu mieszkania, Rząd 
powinien w prawidłowy sposób znaleźć 
mieszkanie dia ministra.

— M im owolny z a b ó jca  w ła ­
sn e g o  d z iec k a . Przedmiotem roz­
praw w Sądzie Okręgowym w Warsząwie 
była sprawa Stanisława Jaronta, zarządcy 
lasku miejskiego w Młocinach, oskarżo­
nego o spowodowanie śmierci 7-letniej có 
reczki swej przez nieostrożne obchodze­
nie się z bronią, o czem swego czasu pi­
saliśmy.

Wśród licznych świadków zeznania 
składała i matka zabitej a tona oskarżo­
nego.

Przewód sądowy ujawnił w dostateoz 
nej mierze, iż zaszedł tu nieszczęśliwy 
wypadek.

To też sędzia Chyczewskl sądząc tę 
sprawę w drodze postępowania uproszczą 
nego, ogłosił wyrok, którego mocą oskar 
żony nieszczęśliwy mimowolny zabójca 
własnego dziecka zwolniony został od za 
rzutu nieostrożnego zadania śmierci i u- 
niewinniony.

Echa głośnego zajścia.
S k a za n ie  min. O lszew sk ieg o .

W owocarni Z Janowskiego w War­
szawie przy ul. Krakowskie Przedmieś­
cie 85 wynikło zajście z powodu posądzę  
nia kupującej tam inżynierowej Rauscero 
w ej o rzekomą chęć bezpłatnego korzysta 
nia z 2 ch pomarańczy. Aozkolwlek w 
sklepie, po odpowiedniej rewizji przepro 
szono obrażoną, p. R. oburzona do naj­
wyższego stopnia, poskarżyła się  mę­
żowi
• 3 Nazajutrz do mieszkania prywatnego 
Janowskiego przybył inź. Zdzisław Rau- 
szer i szwagier jego p. Antoni Olszewski, 
pełnomocny minister, prezes kom. rewin­
dykacyjnej w Moskwie, żądając rózmówie 
nia się  z ohorym podówczas właścicie­
lem sklepu nawiasem mówiąc, nieco głu­
chym.

Rozmowa przybrała wnet takie roz­
miary, że p, Olszewski, straciwszy cier­

pliwość i pomnąc na zniewagę, jaka spot 
kala siostrę jego, chwycił za laskę i ude­
rzył nią tak silnie Janowskiego, że ten 
stracił równowagę, potoczył się a następ­
nie z powodu otrzymanej rany leozyl się  
w ciągu 2  tygodni.

Na skutek protokułu policyjnego i skar 
gi prywataej obrońcy poszkodowanego, 
ad w. Korwina-Piotrowskiego, stanęli wczo­
raj przed sądem 12 okręgu m. Warszawy 
pp. Rauszer i ©Iszewski, w imieniu któ­
rych obronę wnosił adw. J. Nowodworski.

Obrońoa poszkodowanego kategorycz­
nie stwierdza, że  posądzenie nie wyszło  
bynajmniej z ust właścicieli sklepu, lecz 
osoby zupełnie postronnej, będącej przy­
padkiem na miejscu zajścia.

Sędzia Mańkowski Rauszera uniewin­
nił, a min. Olszewskiego skazu} na 7 dni 
aresztu pilioyjnego, odrzuciwszy powódz­
two cywilne.
uj t- <- i  k  m  m  'ms

Wilki na ulicach Kijowa.
Grom ady w ilk ów  w łó c zą  aią  
z a  ż e r e m  po p r z ed m ie śc ia c h . 
Głód w  O desie. — Epidem ja  

c z a r n e j  oepy.
Onegdaj przyszedł do Warszawy l is t  

J9dnej z pań zamieszkałych na przed­
mieściach Ki owa, która p s ie :

.S łu ż ą  a nssza nie chce wychodzić na 
ulicę wi c iorem , ponieważ znsozna ilość  
wilków włóczy się po przedmieściu w po 
szukiwaniu żeru.“

A oio dąłszy obrazek z tej gehenny, 
j»ką się stała obecnie cała Rosja. M o s k w  
skie „Kooperatiwnoje dieło“ pisze:

„Głód w Odesie ze ostrza się z każdym 
dniem. Nn cmentarzach le lą  setki nie-  
pochowanych trupów, tłamy g ło in y e h  
przepełniają ulice i rynki, wśród jasnego  
dnia wyrywają z rąk przechodniom chleb 
i inne produkty żywnoścowe.

W  powiecie wierchniednleprowskim na 
grancie głodu zjawił* się epidemia czar­
nej ospy.

W  gub. mikołsjewskiej głód dopro­
wadził ludność do rozpaczy, wszystkie  
koty, psy i wrony zostały zjedzone*.
 — M —_______________

Dr. med. E. P e ł ry k a t
c h o ro b y  sk ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od godz. 5 ej do 8 -ej  
w soboty  od 3 —5 po poł.

*1 . G en. D ąbrow skiego  8, I sze  p ię tro .

N ajm odniejsze fa so n y !

MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

H. SIELCER l-a  A leja II. 
T elefo n  149.

P o le c a  na  n ad c h o d z ą c y  sezo n  
w iosenny  duży w y b ó r  u b io ró w  dam* 

•k ic h  m ęsk ich  i dz iec ięcych .

N ajładn ie jsze  k ro je !
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— Ma jak ia  sp o so b y  b iorą  
s fę  ban dyci. W Babicach, nad S a ­
nem, w pow. przem ytk im , przez o tw ór w 
dachu, dostali się w nocy bandyci do 
sieni Antoniego Zawiesińskiego, a po wy 
w ażeniu drzwi do izby, Wtargnęli do jej 
w nętrza.

Gdy Z&wiesiński, obudzony łoskotem, 
obudził się i wstał z łóżka, bandyoi za ­
rzucili mu na g łowę koc i wyprowadzili 
go z domu do Btajni, gdzie zamknęli go. 
Pozbywszy się w ten sposób niemiłego 
świadka swej bandyckiej wyprawy — po­
wrócili do m ieszkania, zabra li  je d n a k  nie 
wiele garderoby , spłoszeni bowiem i nie­
pewni, czy przypadkiem  Zawiesiński nie 
umknął ze stajni i nie wzywa pomocy — 
zbiegli. Twarze mieli poczernione i ubra 
ni byli w austrjackie  czapki wojskowe. 
W szelkie dochodzenia za zbiegłymi b an ­
dytami psi ostały narazle bez skutku.

— P ię ć  w y ro k ó w  śm ie r c i.
W yrokiem  sądu doraźnego przy są­

dzie okręgowym w Siedlcach na sesji wy 
jazdowej w Garwolinie mieszkańcy pow. 
garwolińskiego: Maciej Toniakiewlcz, lat 
67. S tanisław  Majek —  la t 32, Paw eł Be 
dnarczyk  —  la t 30, Andrzej Adamowicz 
—  ła t  30 i Ludw ik Knlik  la t  58 za k rw a  
wy napad rabunkow y w dniu 6  stycznia 
1922 r. na dom gospodarza P io tra  S ta ń ­
czaka  we wsi Grabowcach G órnych pow. 
garwolińskiego skazani zoB taii na  k a rę  
śraieroi przez rozstrzelanie.

W yrok  ten onegdaj został wykonay.

R o z m a ito śc i.
(—) Nowy s i ła c z  P o lsk i. Dnia

8  b. m. odbyła się w E anzas  (półn. Ame 
ryka) w a lka  o ty tu ł mistrza świata w wol 
nej walce am erykzńskie j (catch a s  ca tch  
can). Broniący tytułu Stanisław Zbyszko 
Cyganlewicz uległ am erykańskiem u zapa­
śnikowi Lewis'owi, t racąc  tem  samem 
tak  długo dzierżony tytuł.

N a pociechę jednak  sportowcom po- 
sklm należy podać wiadomość o pojawie­
niu się w Ameryce fenomenalnego mło­
dzieńca (17-letniego), niejakiego F ranc isz ­
k a  Matuszewicza, k tó ry  zdumiewa świat 
sw ą bajeczną siłą.

Pokonany Stanisław  Zbyszko Cyganie 
wicz miał o nim powiedzieć, źe nie wi­
dział jeszcze równego mocarza. Matusze- 
wicz powstrzym uje podobno dwa antomo 
bile, a  w pięści je s t  ta k  silny, że władze 
Nowego Jc rk u  zabroniły  mu boksować 
się, w dźwiganiu ciężarów i gięciu sztab 
żelaznych Małaszewicz nie ma równego 
sobie. Małaszewicz waży 71 kg,

Rendez-vous z własną żoną.
T ra g iczn a  p rzy g o d a  m iło sn a  

m a jstr a  s z e w s k ie g o .
W  P rad ze  zdarzył się wypadek, k tó ry  

mógłby być tematem dla karnaw ałow ej 
nowelki, gdyby nie był ściśle autentyczny

Komiczuy i trag iczny  zarazem, w każdym 
razie niezwyczajny. Bohaterem  tej his- 
to r j i  jest szewc, przesz ła  40-to letni już 
w praw dzie, ale jeszcze żądny przygód mi 
łosnych.

Zdarzyło się, że 17-letuia córeczka pe 
wnej zacnej wdowy z jaw iła  się w w a r ­
sztacie szewca, prosząc o zrobieńie pary  
półbuotków. Ssewc u k lą k ł  przed uroczą 
klientką, a kiedy bra ł  m iarę  z drobnej 
stopki ręce  jego drżały a serce biło moc 
no. Straciwszy nad sobą panowanie, szewc 
oświadczył dziewczęciu:

—  Półbuciki nie będą nie kosztowały, 
tylko proszę mamie nic nie mówić. 1 to 
będą śliczne buclczki, ale pod warunkiem.

Szewc obejrzał się, czy żona nie n ad ­
chodzi i szeptał dalej;

— Pojutrze, słyszy panienka, pojutrze. 
Czekam o wpół do 1 1  wieczorem, w Wy 
szehradzkim tunelu. P rzyniosę ze sobą 
gó tow e buciki. P an ien k a  będzie tak  u b ra  
na  jak  teraz: w płaszczyk i w kap tu rek .

K lientka, niedoświadczone jeszoze zu 
pełnie  dziewczę, postanowiło po namyśle 
opowiedzieć wszystko matce, k tó ra  odra* 
zu pospieszyła z t ą  wiadomością do pani 
szewcowej. Pani m ajs trow a załamała ręce:

— Co? mój stary?  Z pani oórką? O  
łajdaku, poczekaj. D roga pani, mam myśl. 
P roszę mi przynieść płaszcz córki i jej 
kap turek . Już ja  mu dam schadzkę miło­
sną.

Następnego wieczora koło wpół d o l i  
szewc s taw ił się punktualnie  w tuneln. 
Noc była zimna i ciemna, a le  kobieta  w 
płaszczyku i kap tu rku , zasłaniającym jej 
p raw ie zupełn ie  tw arz, czekała już.

—  Jakże to pięknie z pani strony , że 
pani przyszła  —  rzekł szewc, zbliżając 
się do kobiety i wręczając jej półbuciki.

Z każdą chwilą s tary  Adonis s taw ał 
się coraz oznlszy i natarezywszy, a noc 
była bardzo ciemno, S iewc powrócił do 
domu ogromnie zadowolony, odprowadziw 
szy poprzednio swoją kochankę do domu 
je j  mniemanej matki, ale nas tępnego  ra n ­
ka wyjaśniło się wszystko w sposób, jak 
się łatwo domyśśleć, dla szewca niezmier 
nie przykry. Oburzony tem, że go ostu 
kano, pobiegł do matki owej dziewczyny 
i w uniesieniu oddał jej obelgi i policzki, 
k tórem i go poprzednio obdarzyła jego 
w łasną  żon*. Ża  to też onegdaj odpowia­
dał przed sądem, który go skazał na tnie 
siąc aresztu . Prawdopodobnie  miesiąc wię­
ziennej celi wpłynie ochładzająco na za­
pały pana majstra.

WESOŁY KĄCIK,
*• * *

P e w ie n  poe ta  uczył s ię  g rać  na srf ie , 
a  sąsiad chcąc mu dokuczyć, rzecze raz: 
P an  g rasz  jak  Dawid, tylko nie tak  do­
brze.

— A pan g a d a s r ,  jak Salomon, tylko 
nie tak  m ądrze — była odpowiedź poety.
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Inż. W. Kukliński

B iu ro  T ech n iczn o -H an d lo w e

l
C Z Ę S T O C H O W A  

u l.  J .  P i ł s u d s k i e g o  N i  9
Telefon Nr. 80.

W A R S Z A W A  
ul. N o w o g r o d z k a  N i  2 9

Telefon ‘230-92.

P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e i
A rtyku ły , t e c h n ic z n e ,  e l e k t r o te c h n ic z n e  i b u d o w la n e ,  m aszyny, 

m o to ry  o le je  i pŁsy.

t
Komisja Likwidacyjna

Spółki  komandytowej

G ła z e k ,  S re d n ic k i ,  P ie t t rzak ,  R ad z io ch ,  W iśn iew sk i i S - k a  z a w iad am ia ,  że  zg o d  
n ie  z u c h w a łą  O g ó ln e g o  Z e b r a n ia  c z ło n k ó w  z dn ia  2 7  g o  L is to p a d a  1921 re k u  
p rzy s tąp i ła  do  likwidacji in te re só w  S p ó łk i  i wzywa n in ie js z e m  w szys tk ich  w ie rz y ­
cieli d o  z g ło s z e n ia  sw ych  p re te n s j i  d o  K om isji  L ikw id acy jn e j  Biura B an k u  Z w ią z ­
k ó w  Z ie m ia n  w C z ę s to c h o w ie  ul. P a n n y  M arji  >6 22, n a jp ó ź n ie j  do  15 C z e r w c a  

r.|b. p o d  ry g o re m  n ie w a ż n o ś c i  t a k o w y c h  p re te n s j i  po  te rm in ie  prekluzyjnym .

Tabela lolerji państwowej.
(nieurzędowa).

Pią ta  klasa  — Ósmy dzień.
Główniejsze wygrane.

M k . 1 . 0 0 0 . 0 0 0  or. 19589.
Mk. 4 0 .0 0 0  nr: 68944.
Mk. 3 0 .0 0 0  ary. 74820.
Mk. 2 0 .0 0 0  nr?: 5787 67114

7954 11870 12218 47657 67270 £0969 
75191.

Mk. 1 5 .000  nry: 3 226 53009
48174 57133 84134

Mk. 1 0 .0 0 0  nry: 3299 10175 12108 
15330 19970 25235 35568 36096 39551 
41008 47987 48517 51050 62733 7 7 1 .6  
33629.

Mk. 8 .0 0 0  nry: 6347 8690 35160 
39107 48928 44423 52237 68395 70979 
80619 82039

Mk. 5 .0 0 0  nry: 590 5098 6997 
7263 12477 21745 28C34 26750 33009 
44080 55863 65743 72186 76977 85887 
88316 79535.

C h rz e śc i ja ń sk a  F ab ry k a  
M ydła

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G eom etra  p r z y s ię g ły

K o ś c i u s z k i  JN- 1, m i e s z k a n i a  3 .
P rz y jm u je  w sze lk ie  c z y n n o śc i  m ie rn i ­
c z e ,  e k s p e r ty z y  s ą d o w e ,  p o m ia ry  do 

h y p o tek ,  jak  ró w n ież  do  U rz ę d ó w  
Z iem iań sk ich .

D r. S te f a n  P u rs k i
ul. K ilińsk iego N k  4

choroby skórne i weneryczne
P rzy jm u je  o d  10-e j r a n o  i o d  3—7 p.p. 

w n ie d z ie le  i św ię ta  o d  8 — 11 rano .

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA 
O BU W1A

Nlai*|ana B e d n a rk a
u l .  S p a d e k  AA 3 .

Posiada na składzio najnowsze fasony wydłu­
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalankl z krajowych i zagra­
nicznych materiałów.

W ykonanie solidne! ceny przystępie!

9 9 DOBOSZ” Niech w s z y s c y  wiedzą
w C z ę s to c h o w i e

u l i c a  W a r s z a w s k a  N i  37. 
p o le c a  n a j le p s z e  m ydło z a w ie ra ją c e  od

6 3 °|* do 6 6 °!o t łu s z c z u  
W ażne d la  m a te k  IX

O d  dn. 12 b. m. m le k o  g w a ra n to ­
w a n e  w sk le p ie  w ie jsk im  (Ii A le ja  41) 
m o żn a  n ab y w ać  2 razy  d z ien n ie .

Wody mineralne
św ieżeg o  c z e rp a n ia  n ad esz ły  

do sk ła d ó w  a p te c z n y c h

Z. O rło w sk ie g o
il Aloja 29  i II K leje 2 4 .

T e le fo n  36.

źe w sz e lk ie  tow ary: wełny, b o s to n y ,  
jed w ab ie ,  p łó tn a ,  z e f  ry, r ę c z ­

niki, kapy ,  batysty , i e- 
ta rn iny kupić  m o ż n a

n a j t a n i e j
w f i r n i e

Kornberg i S zum ache r
p r z y  ul. Panny M arji N i  II.
( A l e j a  1) w  p o d w ó r z u  p a r t e r ,  

v i s  a  v i s  b r a m y .

7 i i n l i i i k M «  k ar tę  odroczeni* wyda- 
ś f c g M M l O H l l J  ną  przez Kom. Poboro- 
wą w Wieluniu na imię Mikołaja Żnrka.

docum ent wólskowy. 
A g u o i o n o  wydany w$ Wieluniu 
n a im le ^ n to n ie g o j^ jc e i^ ^

dokument wojskowyzguoiono wydany w Wieluniu
na imię Andrzeja Pędziwiatra,
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11
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11
n
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TOMMl

H u r t o w y  Skład
W ó d e k  Likierów t „ ,

W  i n

\ A o d a w n i e j

K r a k o w i e c k i
II A ieja Nk  24 .

Na nadchodzące ś c ię t a  
c e n | y  k o k u r  ency j ne -

Częstochowska Huta Szklana „BARBAR A“ g

NIE CZEKAJCIE
o s ta tn ie j  chwili a  z a o p a t ru jc ie  s ię  już I 
w e w sze lk ie  n i e z b ę d n e  tow ary , wełny, 
jedw ab ie ,  p łó tna ,  k a p y  i f iranki w |

N A J T A Ń S Z E M  S K Ł A D Z I E
✓O ^

 ____ m________________^  1 -*1 z  ® rc
mieszkanie prywatne  Kościuszki ^  ^  ^  z
19 a, w podwórzu. Telefon 5—18. I — ?
u. J . R z ą s iń sk ie g o
... * _  — 5 « .aa .. 4 m A 17 A ̂  .. 1. a tri

CZAS t o  PIENIĄDZ
a
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S Y N D Y KA T

ROLNICZY CZĘSTOCHOWSKI
SPÓŁKA AKCYJNA 

B iu ro  Kilińskiego Ni 5. =  T elefony  Ni 173 i 270.
SKLEP: Krakowska J6 1. SKŁADY: Krakowska JV1 15. 

FILJA w KRZEPICACH.

Maszyny i narzędźia rolnicze 
Nawozy sztuczne

Nasiona i zboże
Pasza treściwa.

Ż e l a z o
Smary i oleje

Cement i papa
Węgiel i [koks.

191
9
9
9
9
9
9
*
*
*
*
*
*
*
*
*
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N iebyw ały d otych czas w C zęstochow ie !!!
Pierwszorzędny magazyn ubiorów m ęskich i damskich
fipmr IW. P a s z c z a k
l l -g a  A leja  Ne 16 (przy moście kolejowym) Telefon 435.
założony od dnia dzisiejszego wielki wybór ubrań męskich. 
P ie r w s z o r z ę d n a  r o b o ta l  ubrania spacerowe i balowe 

Kto chce się ubrać, niechaj najprzód wstąpi do firmy

 ------  M. P A S Z C Z A K  =
a przekona się, Ze tam najtaniej i najlepiej kupi.

eie
n>

HANDEL WIN i TOWARÓW KOLONJALNYCH

P. STANICZEK LSttrsrS:
Poleca  Sz. K lij tn te li  w w ie lk im  w yborze:

Wina: szampańskie, francuskie, węgierskie, wódki, likiery, koniaki, rumy 
krajowe i zagraniczne. Kawę, herbatę, kakao, czekoladę w proszku i 
tabliczkach, karmelki, bombonierki, świece zwyczajne i choinkowe, mu­
sztardę W beczkach, słoikach i na funty, mąkę pszenną i kartoflaną, ryż, 
kaszę mannę i owsianą, proszki do pieczywa, wanilję, kwiat i gałkę mu- 
szkatalową, figi, rodzynki, migdały, mak, owoce, suszone, sardynki, kon­
serwy mięsne i jarzynowe, maggi W kostkachi ip łynie  p la tynę, śledzie 

wędzone i solone, herbatniki i PIERNIKI TORUŃSKIE 
CENY KONKURENCYJNE. " — HURT i DETAL.

Największy Chrześcijański Magazyn

i własna wytwórnia mebli
[ M ą  Kindermana

w  C z ę s to c h o w ie
ul.  K M o i u u k l  AA 2 6 .  T e l e f o n  AA 34 '.
Poleca po cenach zniżonych różne meble, k re ­
densy, stoły, krzesła, szafy, bieliźniarki, łóżka, 
szafeczki, otomany, garnitury salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, i reparacja wózków 

CENY ZNIŻONE,

N a j w i ę k s z y  w y b ó r l N ajm odniejsze to w ary l

K o rzy sta jc ie  z  okazji!!
do firmy

H. A. L I B R O W I C Z A
l-a  Aleja JV& 12.

nadszedł na skład wielki transport zefirów na męskie koszule w różnych kolorach i 
deseniach po 4 3 0  mk. za metr również covercoty, sukna drap de Dame, bostony, 
szewioty matowe, wełniane popeliny, gabardlny i Inne towary na pelta, suknie i ko­
stiumy również jedwabie, etaminy, batysty, serwety 1 firanki w wielkim wyborze po

cenach najniższych.
U sługa solidna! U sługa  so lidna  !

V
f '

l /

' %

Na sp rzed aż  na  P o m o rz u

fabryka cegły kamiennej
(Hartsteinziegel) tuż przy torze kolejowym, kompletnie urządzona, czynna 
o dziennej produkcji ca. 2 0 -  24.000 cegieł. Zgłoszenia pod Ni 0551 do

Wielkoposkiej Agencji Reklamy
P o zn ań ,  G w a rn a  19  Tel 3 9 2 4 .3 9 2 5

T o w arzy s tw o  C zęstochow skie j F a b ry k i

Odlewów i Emaljerni 
„METALURG JA”

Sp. z ogran. odpow. 
w  C z ę s t o c h o w ie ,  ul. K rótka  31. T e le f o n  AA 2 4 6 .

O ddziały : 1. Odlewnia żelaza 2 Emaljernia. 3. Warsztaty mechaniczne.
PKQDUKCJA: Naczynia surowe i emaljowane. Przedmioty sanitarno, surowe i emal­
iowane Rury kanalizacyjne l części do nich. Blachy i ruszta kuchenne Kuchenki, 
pfccyki i piece wannowe. Żelazka do prasowania: zwyczajnej poniklowane. Dzrzwiczki 
buksy. Odlewy maszynowe, surowe i obrobione, części do maszyn, narzędzia rolnicze, 

części budowlane, turbiny, transmisje 1 inne.

I

91
T-wo dla

O R B I S ”
przem ysłu  i handlu aptecznego

Bp. z ogr. odp.
(b. HURTOWNIA WŁAŚCICIELI APTEK)

w  CZĘSTOCHOWIE
K o ś c iu s z k i  AA 16. 1-1  S k r z y ń ,  p o o z t .  47.

R-KI BIEŻĄCE* Bank Handlowy w Wars-.awie, Oddział w Częstochowie, 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 1 Pocztowa Krajowa Kasa Oszczędnoś­

ciowa Nr. 60698.
Hurtowa sprzedaż towarów apteczn. Reprezentacja domów handlowych. 
Własne laboratorja: chemiczno-farmaceutyczne i do badania towarów. 

F irm a i s t n i e j e  od  r o k u  1915.

R
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N ajtańsze ź r ó d ło !!!

Magazyn-Bławatny
p. f.

Neo-Bławat
l-a Aleja 14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, jedwabie, korty mę­
skie, płótna widzewskie i żyrardowskie, obrusy, kapy, koł­
dry watowane, koce, firanki, etaminy, batysty, woale i t. d.

N ajlepsze tow ary I!

14

R
tt
3
K
O
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Wielka, zupełnie nowo zbudowana, bardzo korzystnie w większem mieś­
cie położona fabryka przetworów dotąd w Polsce nie wyrabianych, a 
bardzo pożądanych, poszukuje, aby niknąć stworzenia tow. akcyjnego,

j e d n e g o  lub kilku w s p ó l n i k ó w
z większym kapitałem. Lokata kapjtału zupełnie pewna — zyski ogrom­

ne zapewnione. Zgłoszenia pod łti 6551 do

Wielkopolskiej Agencji Reklamy
Poznań, Gwarna 19. Teł. 3924,3925.

Najnowsze żurnale mód ™ e“T
szechme znany źurnal „Faworit*1, do którego dostarczamy kroje na każdą 
dla Pań I dzieci do nabycia w firmie IN. Landau, K raków , św. K rzyża  5. 
=  ■ 1 Sprzedaż częściowa 1 hurtowna. 1  ■■■ - =

N o w o ś ć  ! | | a  s e z o n  w iosen n y! N o w o ś ć
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Skład Futer, Okryć Męsklcłi, Damskich i Dziecinnych
pod firmą

M. GOLOSZTEJN
C z ę s to c h o w a ,  II A leja  AA 16. T e le fo n  AA 3 7 2 .
P o le c a n a  nadchodzący sezon wiosenny duży wybór ubiorów 

męskich, damskich i dziecinnych.
Robota solidna! Robota solidna!

11 Uł O (TO1 Przyjmuje się obstalunki z włagDych i pow ierzonych m ater­
ii Wdgdi jałów. Kupuję skórki surowe lisie, zającze, królicze i t. p —
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Ma do sp rzed an ia :

Gospodarstwa
z dobrą ziemią i zabudowaniem, z kompletnym 
źywem i martwym Inwentarzem 2 200 mórg, 
1,200 mórg, 2 gospodarstwa po 1000 mórg, 80o 
mórg, 650 mórg, 308 mórg. 202 morgi 200 mórg, 
180 mórg, 370 mórg, 00 mórg, 87 mórg. 72 
morgi, 56 mórg, 52 morgi, 41 mórg,40 mórg 
1 t. p.

Zakłady przemysłowe
kilka większych warsztatów z domami ślusar- 
sko-kowalsko-kołodziejskie z kompletnem u- 
rządzenlem, młyn parowy, wielka cegielnia z 
kilkudziesięciu morgami ziemi, wiatrak naj­
nowszego systemu na dwie pary walców z bar­
dzo dobrym gruntem i z inwentarzem żywym 
i martwym, l e t n U k o  w  o k o l i c y  W a ra sa  
wy, wielka cukiernia 1 ka aret z własną pie­
karnia, 2 dystylacje, 5 drogerii, 2 apteki, 3 fry- 
zjerme, kamienica wraz z piekarnią, kamienica 
z obszernem zabudowaniem, ze składem cygar, 
ze składem papieru, z zakładem fotograficz- 
tym i drukarnia z całem urządzeniem, wszy­
stko razem. Hotel z gospodarstwem.

Objekta miejskie.
2 kamienice w śródmieściu Krakowa, jed ­

na z największych kamienic w Częstochowie, 
18 kamienic w Poznaniu, li wille, budynek fa­
bryczny w Łodzi i t. d.

Specjalnes
Fabryka oygar i tytoni z własną eksploa­

tacją. fabryka opracowania metalu i wyro­
bów części samochodowych, pierwszorzędny 
kinematograf w Warszawie z 200.000 marek 
dziennogo targu, interes zbożowy z obezerne- 
ml zabudowaniami 1 Spichrzami bardzo dobrze 
prosperujący. Letnisko w leczniczej okolicy 
Warszawy, kamienica w najpiękniejszem poło­
żeniu m iasta Poznania z 22 balkonami i inne 
objekta Wielki wybór ruchomości l nierucho 
mości tak miejskich jak  1 wiejskich. Hotele, 
fabryki, warsztaty etc.

Lokuje kapitały i wyrabia pożyczki, po­
średniczy w kraju 1 zagranicą, przeprowadza 
wszelkie zamiany krajowo-zagraniczne 1 tako­
we ma do dyspozycji. Zakupuje na własny ra ­
chunek i ułatwia tranzakcje wszelkiego rodza­
ju w zakres pośrednictwa wchodzące. O tako­
we zgłaszania uprasza

Wszechpolska Agencja
P O ŚR E D N IC T W A

P o z n a ń ,  ul. Długa 5. Tel 2834.
Interesantów tak sprzedających jak i kupują­
cych uprasza się zwracac z całem zaufaniem 

pod powyższym adresem. 
Reprezentacje we wszystkich większyoh mia­

stach w kraju i zagranicą.

IMłocarnia
my H o fh er -S ch o rn tz
at o śm io k o n n y m  k ie r a te m  i p a ­
s a m i  do sprzedania w majątku U lesia ,  

pocztę Koniecpól. Tamże

sa d zo n k i o ls z o w e
W znacznej ilości.

Fabryka pudełek
potrzebuje wykwalifikowanego

to k a r za  i s to la r z a
m e b lo w e g o .

Zgłaszać się od godz. 8—3, Fabryczna 11,

Nie mają
dzieci, gdy używają Neo - Fosfatynę Galena. 
Przedstawicielstwo na Małopolskę, Michał No- 
dzeński, Kraków. Krowoderska 17.

portfel zawierający go- 
Z C f t l D I O n O  tówkę. różne dokumen­
ty, kartę powołania, wydaną przez P. K. U. w 
Częstochowie oraz paszport na imię Hugona

—
ę a j i — n 1 różne siatki drucla- 
>9 I  |  ne, tkane i kręcone na
ogrodzenia do parkanów, bufetów i okien wy­
rabia Władysław Sclblrowski, Rynek Wieluń- 
kl 32, telefon 324.

Zgubiono i S S I  S i
Brzozowskiego zamieszkałego w Z aw ierc iu^  

 do sprzedania tanio w dobrym
U  O Bil pu nk̂ le_ul̂ _NowoJ{ieIeckaJł2:__

■ - _ _  _  kartę powołania wyda- 
Z g U D i O n O  ną przez P. K. U. w
Częstochowie na imię Berka Obermana,

Redaktor i Wydawca: Ą dam  Paciorkow ski. Odbito Drukarni „UDZIAŁOWEJ

P I Ł Y
PIERWSZY POLSKI WYRÓB !

gatrowe
l a s o w c  (owalne 
taśmow*

proste) |-a  ja k o śc i

19

wyrobu:
Pierw szej Polskiej fabryki pił gatrow ych, lasow ych  i taśm ow ych .

Dostarcza hurtownie firma:

P R Z E M Y S ł-cc, K raków, św . K rzyża  I. Tel. 2348 .

Za 6 5 0 0
ubranie

z dobrego kortu 
można

Za 1800 Mk.
na całą damską

s u k n i ę
nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz * S —
I A le ja  7. T a l .  74 .

Tamie nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

) )

Pracownia Gorsetów

Li „ J ó z e f a
HI cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hygienicznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów Biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki z własnych i powierzonych materjałów, rów ­

nież reparacje, pranie i przefaeonowywanie, 
Ceny znitone.

Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki Wybór różnych szczotek do użyt­
ku domowego, technicznego i dla fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych

Paweł Szlezinger
— S k le p  l - s z s  A leja  N ś 3. —■
F a b r y k a  O g ro d o w a  8 ,  przyjmuje 
r e p a r a c j e  szczotek maszynowych.

V V W

T A P E T Y
pokojowe i wiejskie

#  w wielkim wyborze.
Przyjmujemy wszelkie roboty malar-

skie i tapetowanie r
po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
ul. P i ł s u d s k i e g o  > 5 ,  /

i A / N - A A A A / N A y

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i lotni

przerabia  kapelusze
leowe i słomkowe, damskie i męskie na naj- 

nowszo fasony firma 
|  ■ A  I I  K o ś c i u s z k i  S 3  

U  L J  H m i e s z k . , 1 1 .

t u n i c a  chlruiKlczno-dentystyczna
id kle unkiem lekarza specjalisty ze specjał- 

nem laboratnrjuro zębów sztucznych
ulica Kilińskiego N a  3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
rzyjęcia cd grdz. 9-ei rano do 7 wieczorem 
ednym wszelka porada i pomoc bezpłatnie 

od 9 —11 rano.

Na W iosnę!!
U b r a n i e  m ęsk ie  za 6700  Mk. 
lub dam ski kostjum za 7 8 0 0  Mk.

Zakupiwszy duży transport materjałów bezpośrednio z fabryki mamy możność przez 
czas ograniczony wysłać każdemu, kio przyśle nam swój adres—pocztą za zaliczeniem

po cenach hurtowych:

3 - ^  — ( na damski kostium 3'/a metra) najnowszego eleganckiego ma- 
■ K l t S l i a  J f  terjału (czysta wełna) w wyższym gatunku, bardzo trwałego i 

efektownegol w drobniutkich krateczkach o wyrobie iedwabno-miękkim, niezbędny dla 
każdego z P .nów  lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się ną sezon - iosenny lub letni 
w eleganckie ubranie lub kostjum. Kolory; granatowy, zielony, bronzowy, szary, po­
pielaty, wiśniowy 1 kowerkot (angielski). Takiż iraterjał, z najlepszego gatunku MB. 
na  m ę s k i  8 0 0 0  m k.,  n a  d a m s k i  9 2 5 0  mk, Również wysyłamy kupony na 
spodnie eleganckie, gładkie lub w krateęzki p o  2 5 0 0  m k.. kupon na spodnie czy­

sto wełniane, czarne tła  z białeml pasecz _ M  A A | l  (MBL? 
kami (do ubrań wizytowych i balowych) f a lA  “f f c U U  I T I K ■

S z t u c z k i  n a  d a m s k  e  s p ó d n i c e  w najmodniejsze kraty lub pasy również gład­

kich kolorach fio 2 7 0 0  mk. S z e w io ty  ro iu f  Zastępu­
jące w zupełności najlepsze angielskie materjały. podwójnej szerokości we wszystkich 
kolorach p o  1700  Mk. za metr. P ł ó c t e n k a  i z e f i r y  kolorowe na koszule słowac­
kie, fartuchy, ubranka dziecinne i t. p. po 550 Mb, za metr. Wysyłamy natychmiast 
bez zadatku pocztą za zaliczeniem (płaci -ię przy odbiorze). Za opakowanie i-prze­

syłkę dolicza się 500 mk. (Niezależnie od sumy zamówienia)
Bez wszelkiego ryzyka!!! Kupujący niczem nic ryzykuje gdyż, jeśli towar się nie spo­
doba, takowy przyjmujemy z ■ owrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienie prosimy 

adresować: H. ClIKIERSZTEJN W a r s z a w a  Z ł o t a  2 ' - B .  Telefon .\i 171-28 
P. S. Wysyłającemu należną sumę przy zamówieniu za opakowanie 1 przesyłkę nie

dolicza się.

S k ład  su k na  i k o w erk o tó w
Firma NI. K ORNBROT

C zęstochow a, l-sza  Aleja Ma 4.
Egzystuje od 1898 roku.

Posiada na składzie towary pierwszorzędnych fabiyk i firm 
po cenach  fabrycznych.

Wielki w yb ór r e s z te k  na sp od n ie
po cenach najniższych.

Pracownia Ubiorów Damskich
pod firmą

Na św ię ta
Ine i tanie firanki każdy kupuje tylko w bła- 

watnym s a g a iy n le  pod firmą

Li b r o w i c z
Częstochowa, II Aleja )& 16,

vis a vis szpitala, 
lecam również w wielkim wyborze: wełny, 
stony, gabardiny, szewioty, alpagi, etaminy, 
tysty, bielizny, płótna, płócieiika, korciki, 
py, obrusy ręczniki i wszelkiego rodzaju 
(A6A: Dia urzędników i robotników sprzedaż  

ra tam i.

.10SE STA
ul. K o śc iu sz k i  JVś 2 7  m. 12.

Przyjmuje wszelkie obstalunki szycia: kostju- 
my, okrycia 1 t. p. Robota artystyczna, 

wykonanie prędkie i solidne po­
dług najnowszych żurnall.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  
Potrzebna samodzielna krawcowa.

Skład śledzi
A .  R o z e n t a l a

I A le ja  Na 7,
poleca w wielkim wybtrze 

ś l e d z i e  szkockie, holenderskie i 
norweskie.

Czytajcie! Nowość!

W ażne dla Dam!
Magazyn okryć damskich, kostiumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż­

szych
Tanio bo w p ryw atnym  mieszkaniu.

A U n u r s l r  w  C s e s t o c h o w i e ,  
■ R O W a K  I A leja  4  ( fr o n t) .
Pamiętajcie adres!!!

Krawiec damski
J* S z u b sk i

l l -g a  A leja  3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie. 

C eny p r z y s tę p n e !

DOKTOR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marjl 21 (obok teatru Paryskiego)

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł.

Panie od 12 — 1 w południe.

P r ze z n a c ze n  ie,
zalety, wady, zdoL ośoi, jak postępować, żeby 
osiągnąć powodzenie? Przyślijcie charakter 

pisma swój lub z interesowanej osoby, zako­
munikujcie imię, rok i miesiąc urodzenia, ile 
osób najbliźdzej rodziny: na tyeh danych o- 
trzymacie od uczonego psycho-grafologa Szył • 
lera-Szkołnika (autora prac naukowych) listem 
po'econym nankową szczegółową analizę cha­
rakteru, określenie ważniejszych zdarzeń ży­
ciowych. Odpowiedzi na szczerze zadane py­
tan ia , Cenne wskazówki i rady. Praca nauko­
wa p. Szyjlera-Szkoli ika zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań w  poczytnych 
pismach krajowych i zagranicznych. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu Mk. 500. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że wykonanie analizy, w y­
maga kilku gi dzin poważnej nmysłowej pra­
cy, koszty ogłoszeń, pocztowe i t, d. wyżej o- 
znaczona suma nie może wydawać się zbyt 
wysoką. Dla badań osobistych przyjm je  od 
godz. 12—7 Nadzwyczaj ciekawej-treści książ­
ki. E a ta o g  ilustiowany darmo wysyła się, 
Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy.- Ad­
res: Psyche-G rtfo log  Szyller Szkolnłk, Warszawa. 
W ydawnictwo „Świt",  P iękna  25.


